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Doniosła reform a społeczna

P r z e d  u t w o r z e n i e m  I z b  P r a c y
W . £

Ekonomia 
i zbrojenia

Stoimy w obliczu olbrzymieli wy- 
iłków państw , podejm owanych na 

tfwóch polach: na polu zbrojeń i na po- 
,u gospodarczem .
_ Czy jedne wysiłki uła tw iają  drugie? 
'-zy  więc w szczególności zbrojenia 
o p ły w a ją  dodatn io  na rozwój życia 
gospodarczego?  -—  w  tym względzie 
opihje przedstawicieli kół g o spodar­
n y c h  byłyby conajmniej sporne.
, Ale n ie  o to chodzi. Bo rozs trzyga­
jącym we wszystkich dziedzinach jest 
Htlpuls psychiczny, porusza jący  sp ra-  
y *m i ludzkiemi. A ten impuls w  dzie­
c i n i e  ekonomicznej i militarnej jest je- 
G&n i ten sam. Impulsem tym jest  wola 
n®fodów I państw  osiągnięcia najwięk­
szej potęgi. Mussolin i inni kierownicy 
dzisiejszych W łoch rozwinęli w  tym k e* 
'“Unku całą  teorję : „ P ań s tw o  faszystow ­
skie —  czytam y w artykule Mussolinie-

zamieszczonym w „ E  n c y  k 1 o- 
P e d j  i w ł o s k i e j "  —  to wola po- 
*?gi i im perjum ". W  innym znów ar ty ­
kule również mieszczącym się w tej 
»iEficyklopedji“ , om aw iając  problem 
^o jn y  i  pokoju, Duce ośw iadcza: 
ł*Wojna d o p row adza  do najwyższego 
napięcia wszystkie energje ludzkie i 
Wyciska pieczęć szlachectwa na na ro ­
dach, które m ają  odw agę  ustawienia 
®j§ w obec niej f ron tem ".

N ie w chodząc w bliższą analizę po­
wyższych poglądów, gloryfikujących 
P°jfg§ i wojnę, w y p ad a  jednak  stw ier- 
£2ić, że dziś stoimy pod znakiem tych 

awołań. N ie  w  tem zresz tą  rzecz, czy 
, ne są jeszcze teoretycznie rozs trząsa -  
e> na tom ias t faktem  istotnym jest  to, 
e dziś wszystkie narody  i pańs tw a  dą-  
4 do dan ia  m aterja lnego  wyrazu 

sWej w o ^ Potfgi- Zgodnie  z tem zbroją
w ? i pom naża ją  swe zasoby  g o sp o d a r­
cze.

W  rezultacie zbrojenia  wszystkich 
^ t w  os iąga ją  co raz  wyższy poziom: 

becnie przekroczyły  one s tan  rzeczy 
Przecłwojenny nie tylko pod względem 
JUaterjału w ojennego, —  bo w tym za-
k*uf*e nie w ^ fcP^’w °ści już  od lat 

uku, ale również co do ilości wyćwi- 
Jpuycłt rezerw  ludzkich. W e francu- 

?  ,ej (iiR e v u e d e  D e u x  M o n- 
e s ‘‘ Andre G iraudon w  rozprawie o 

*rmji czerwonej stw ierdza, że s ta ła  
rnija sowiecka liczy 940.000 ludzi, co 
.Powiada jej s tanow i z r. 1914, na to ­

miast rezerwy wyszkolone są dziś 
•ększe niż wtedy. O zbrojeniach N ie­

miec wiemy wszyscy.
W  dziedzinie gospodarczej postęp 

lept nie mniejszy. Coraz trudniej mó- 
^ ló  o kryzysie w skali w szechśw iato­
w i*  skoro w  roku ubiegłym poziom 
Wytwórczości przemysłowej wyraził się 
Wskaźnikiem 96, jeśli za podstaw ę 
Z n a c z o n ą  liczbą 100 przyjmuje się 
s tan wytwórczości z okresu najwięk­
s i ? 0 ożywienia powojennego, tj. z r. 
‘928. W  roku bieżącym produkcja  
Przemysłowa szeregu p ańs tw  poczyni- 
a dalsze postępy, tak, że niewątpliwie 

c°  do całości p rodukcji światowej 
Wskaźnik 100 zostanie  osiągnięty, albo

WARSZAWA 21. 8. (tel. wł. S.) Wie 
l o k r ó t n i e  już wszczynano akcję zmierza­
j ą c ą  d o  s c a l e n i a  związków zawodowych 
d z i a ł a j ą c y c h  w społeczeństwle. Jak do­
t y c h c z a s ,  a k c j a  ta, nie dawała rezultatu, 
ponieważ każda z p&rtyj politycznych 
posiadała swe dobudówki w postaci 
p o d l e g ł y c h  jej związków zawodowych.

Obecnie Ministerstwo Opieki Społe-

W ARSZAW A, 21. 8. (Tel. w ł. S .) .  
Dzisiejsze p ’sina w a r s z a w s k i  donoszą, 
że zam iast wieców przedwyborczych, 
agitac ja  ograniczy się jedynie  do pu­
blikowania życiorysów poszczególnych 
kandydatów, przyczem kandydaci m a­
ją  zkolci ograniczyć swoją #B-iałalność 
agitacy jną  do rozsyłania tych życiory­
sów wyborcom. W n io sk i te w yciągnię­
to z  tego fa k tu , że  w d z is ie jsze j „Q a- 
zecie P o lsk ie j" i w  „K urjerze  P óran-  
n y m “ ukaza ły  się obszerne życ io rysy  
kandyda tów  m iasta  W a rsza w y. O ba  
d zienn ik i podały  rów nocześn .e  w iudo-  
mość, że  w następnych  num erach u ka ­
żą  się da lsze  życ iorysy .

Pogłoski te jednak  nie sp raw dza ją  
się o tyle, że sekre ta r ja t  BBW R. w y­
dał ostatnio instrukcje dla u rz ą d z a ją ­
cych zebrania  i-nformacyjne w  okręgach 
wyborczych i w ezw ał równocześnie or­
ganiza torów  łych zebrań do nadsyłania  
szczegółowych sp raw ozdań . T a k  samo

W ARSZAW A, 21. 8. (Teł. w.ł S .) .  
Związek Izb Rzemieślniczych opraco­
wał proiekt zmiany obow iązującej u- 
s taw y o podatku  dochodowym i doda t­
ku kryzysowym.

nawet przekroczony. Niewątpliwie 
znaczna część wytwórczości p rzypada  
dziś na fabrykację  broni i m aterja łów  
wojennych.

W  tym względzie zanotow ać nale­
ży triumfalny .głos, jaki przed kilku 
dniami dał się słyszeć ze szpalt  naczel­
nego organu  partji  hitlerowskiej: „Z a­
opatrzenie  armji —  woła mianowicie 
„V o e 1 k i s c h e r B e o b a c h f e r "  
—  jest błogosławieństwem dla ekono- 
mji. Wielu się pyta, czem się je  płaci. 
Są ludzie zagranicą, którzy są  zdania, 
że te pieniądze niegdyś pożyczali oni 
Niemcom. To  jest jednak  żar t ."

„Tajem nica zbrojeń —  wywodzi da­
lej organ hitlerowski —  zasad za  się na 
tem, że się ich nie płaci pieniędzmi, 
które się posiada . W b rew  ideom kapi-

cznej opracowało projekt ustawy o Iz­
bach Pracy w Polsce. W edług projektu 
utworzone będą Izby Pracy, którym po­
dlegać będą związki zawodowe, tworzo­
ne na terenie poszczególnych przedsię- 
biorstw.

Ilość związków zawodowych odpo­
wiadać będzie Ilości działów pracy, w e­
dle podziału ustalonego urzędowo. Od*

ZwiązeK Rezerwistów w  W arszaw ie  i 
p rzystąpił do masowej akcji p ro p ag an ­
dowej, która ma się rozpocząć w tych I 

-tfrilaęh i trwać będzie do dnia i w rze -  I 
śnią. W  tym okresie Związek, Rezerwi­
stów zorganizow ać ma w W arszaw ie  
w różnych lokalach 31 z e b r a ^ n a  któ­
rych będą w ygłoszone odpowiednie re­
fe ra ty  i podjęte rezolucje w zyw ające  
do udziału w wyborach.

D otychczas odbyły  się w  W a rsza ­
w ie trzy  zebrania  p rzedw yborcze , a  
m ianow icie dnia 16 bm . na N ow em  
Brudnie, dnia  17 bm . w fabryce  „P o­
c isk“ i 18 bm na P radze. N a  w szy s t­
kich zebraniach, w których  brało udzia ł 
ponad  2.000 ludzi, p rzem aw ia ł ka n d y­
dat poselski D chulew icz.

N a osta tm em  z tych zebrań podjęto 
znamienną rezolucję, która w zyw a do 
konsolidacji wszystkich żywiołów pol­
skich pod kierownictwem W ale rego  
Sławka, do którego cały kraj ma bez-

Zm iany te w p ro w ad za ją  uproszcze­
nia w  obliczeniu podatku  i kumulują po­
datek  dochodowy z dodatkiem  kryzy­
sowym. P ro jek t ten przedłożono odno­
śnym władzom.

talistycznym, to właśnie zbrojenia wnio­
sły pieniądze do gospodars tw a . P rzy ­
kład zbrojeń  poucza, że p raca  dostar­
cza korzyści gospodars tw u  nawet w te-  
dy, gdy  p rodukt p racy  nie jest ekono­
miczny, jak  to ma miejsce z zaspaka­
janiem potrzeb armji."

Przy tacza jąc  powyższą teorję ofi­
cja lnego organu  dzisiejszych rządców 
Rzeszy niemieckiej, nie będziemy roz­
trząsali jej słuszności, ani z punktu w i­
dzenia gospodarczego , ani militarnego. 
W skażem y jednak, że jest ona sympto­
matyczna. Ona dowodzi powiązania  
dziś ekonomji ze zbrojeniami. Takie 
powiązanie istnieje w  przeważnej ilo­
ści państw  św ia ta ;  je s t  zatem faktem, 
z którym wszystkie narody  musza się 
liczyć#

działy związków zawodowych powoły­
wać będą na Swym. terenie Izby Pracy, 
a Izby poszczególne będą się łączyły w 
Naczelną Izbę Pracy, stanowiącą ogól- 
no-polską reprezentację pracowników* 

Reforma ta ma oczywiście zasadni' 
cze znaczenie*

względne zaufanie , jako do człowiek! 
powołanego przez M arsza łka  Piłsud­
skiego.

Rada Ministrów
WARSZAWA 21. 8. (tel. wł. S#L._ 

Dzisiaj o godz. 5 popoł. zebrała PIk *' 
da Ministrów. Obrady jej dotyczą pro­
jektu dekretu Prezydenta Rzeplitej o na­
danie Uniwersytetowi warszawskiemu 
nazwy im. Marszałka Piłsudskiego. Po- 
zatem Rada Ministrów zatwierdzi dzi­
siaj kilka uchwał Komitetu ekonomicz­
nego Rady Ministrów.

Dwa strajki w Warszawie
WARSZAW A, 21. 8. (Teł. wł. S .) . 

Dnia 15 bm. wybuchł w  W arszawie 
s tra jk  pracow ników  w  fabryce pił s to ­
larskich „Glorin". Pow odem  strajku, jest 
przyjęcie przez dyrektora  fabryki p ra ­
cownika, należącego do Z. %. Z. W szy­
scy inni pracownicy należą do komun i- 
żującego związku zawodowego.

W  drugiej fabryce „T o k "  zastraj- 
kowało 60 kobiet, żąda jąc  lepszych 
w arunków  pracy.

Beneszowcy chcą walczyć 
z Kościołem

MOR. OSTRAW A, 21. 8. (P A T ) .
W  W itkowicach koło Morawskiej 
O straw y odbyło się m asowe wspólne 
zgromadzenie beneszowców socjal­
nych -  dem okratów  i komunistów dla 
dom agan ia  się stworzenia świeckiej 
szkoły, walki z katolicyzmem itd. M ów ­
ca ko m un istyczny  podkreślił, iż  w ielkie  
rezu lta ty  w walce o w spom niane postu ­
la ty przyn iesie  w spółpraca min. Bene­
sza  z  L itw inow em .

Samobójstwo regent
LONDYN 20. 8. (PAT) Agencja Reu­

tera donosi z Bangkoku, że książę Anuva 
tana przew odnczący  rady regencyjnej 
popełnił samobójstwo.

Dochodzenie stwierdziło iż przyczy­
ną rozpaczliwego czynu księcia były 
przykrości i krytyki, z jakiemi spotkał 
się ze strony innych członków rodziny 
królewskiej .w związki* z zarządem do­
brami b. króla Prajadhipoka. Stan ner­
wowy księcia od dłuższego czasu wzbu­
dzał zaniepokojenie

P ie rw s ze  w ystąpien ia  K a n d yd a tó w  na posłów

Akcja wyborcza w stolicy rozpoczęta

Ruin podatku dochodowego i nrjpiogo
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H yd ro p ia n y w ło s k ie  na wodach H iszpan jl

MADRYT 21. 8. (PAT) P ia sa  hisz­
pańska donosi, że obecność w  Cabo die 
Tarifa dwóch wodnopłatowców włos­
k ic h  budzi wielkie poruszenie w Kadyk 
sie. Lotnicy włoscy tłumaczą obecność 
swą na wodach hiszpańskich tem, że ma 
ją strzec transportów i amunicji.

Wobec tego władze hiszpańskie skie 
rowały do Kadyksu wojska z Kordoby, 
Malagi i Sewilli. Dowódca wojsk na Ba­
warach po krótkiej naradzie to Madry­
cie powrócił na wyspy. Prasa hiszpań­
ska została zawiadomiona przez min. 
Spraw Wewnętrznych, że wiadomości o 
wydarzeniach w Kadyksie podlegają 
tenzurze wojskowej.

PARYŻ, 2 i .  8. (P A T ) .  Agencja 
H avasa donosi z M adrytu, że w  szere­
gu  miast andaluzyjskich, a  w  szczegól­
ności w  Kadyksie, oddziały wojskowe 
gotowe są do w ym arszu. Jest rzeczą

Demonstracja bezrobotnego 
przed ambasadą Rzeszy

W ARSZAW A, 21. 8. ( P A T ) .  W  
dniu 2 0  b . m. pewien bezrobotny  
wybił szybę w  gm achu am b asad y  R ze­
szy. Z osta ł  on  natychm iast a resz tow a­
ny. O poru  przy tem policji nie stawiał, 
odmówił jed n ak  wszelkich zeznań, co 
10 pobudek  swego czynu.

W  związku z powyższem, zastępca 
dyrek tora  prokokołu dyplomatycznego, 
A leksander Łubieński, w yraził  dziś 
niemieckiemu charge  d ‘affaires radcy 
Schliepowi ubolewanie w imieniu pana 
Ministra Spraw  Zagranicznych.

PRYMAR. PAASTW . SZPITA LA

Dr- SPALKE
S p e o t  c h o r ó b  u s z u ,  n o s a  i g a r d ła
Powrócił -  ni. KI. Tariskiej 1.

NiU

Krbpika telegraficzna
Tokio W zrost bandytyzmu w pro­

wincji Czinczeu w Mongolji wewnętrz­
nej staje się niepokojący. 2.000 ban­
dytów oblega miasto Tumute. Oddziały 
wojsk, japońskich spieszą z pomocą za­
grożonemu miastu.

Nowy Jork Ciało Willey Post‘a przy­
wiezione na samolocie do Oklahomy, 
zostało przeniesione do gmachu rządo­
wego wśród tłumów ludności.

Berlin (W, związku z odbywającym 
się tu międzynarodowym kongresem 
p raw a karnego otw arta  • ostała wczoraj 
w gmachu Reichstagu w ystaw a więzien­
nictwa, obejmująca w  pierwszym rzę­
dzie prace wykonane przez więźniów.

Rzym. Nad Castellamare Stabia prze­
szła gwałtowna burza, która wyrządziła 
olbrzymie szkody. Okoliczne pola są cał 
kowicie zalane W iatr powyrywał drze­
wa. .Jest 5 ofiar w  ludziach.

Neapol Trum na ze zwłokami mini­
stra Raźza, który zginął w katastrofie 
lotniczej w pobliżu Kairu, została prze­
wieziona do wioski Vibo Valentśna, 
gdzie się zmarły min.ster urodził.

Genua. Fundator „Niebieskiej wstę­
gi Atlantyku" deputowany angielski Ha­
rold Hales wręczył honorową odznakę 
kapitanowi włoskiego okrętu „Rex", pod 
kreślając w przemówieniu znaczenie po­
kojowej rywalizacji narodów na mo­
rzach.

Białogród. W  miejscowości Rogatizi 
w Bośni doszło do starcia pomiędzy gru 
pą mahometan a chrześcijanami. Źan- 
darmerja była smuszona do użycia bro­
ni.

Pekin. Trumnę ze zwłokami Gareth 
Jones‘a przewieziono we wtorek popo­
łudniu do Kałganu.

Meksyk Z Costa-rica donoszą, że 
miljoner Albert Gonzalez Lenmann, z 
pochodzenia Niemiec, został zamordo­
wany przez bandytów w swoim mająt­
ku. Podejrzewają, że jest to zemsta ko­
munistów, którzy usiłowali wymusić od 
niego fundusze na propagandę.

Monachjum Ubiegłej nocy wybuchł 
pożar w gmachu konsulatu szw a; 
skiego. Spaliła się winda i część lokalu. 
Dwaj strażacy przy gaszeniu ognia od­
nieśli ciężkie poparzeń.a»

możliwą, że część tych oddz ia łów  od -  
jedzie  dziś w  nocy lub o świcie celem 
wzmocnienia posterunków  i ga rn izo­
nów w  San Roque, Algesiras i Tar ifa ,  
t, zn. we wszystkich punktach w yorze-  
ża na  północ od cieśniny gibraltarskiej.

Jak  się .zdaje , za rządzen ia  te podyk­
tow ane zostały  nie ze w zględu n a  moż­
liwość jakichś nadzw yczajnych w y­
padków, lecz są one w yrazem  troski 
w ładz  o zapewnienie poszanow ania  
neutralności .H iszpan^ .

Sytuacja ja k  w  1914 r.
LONDYN 21. 8. (PAT) Ramsay Mac 

Donald przybył ze Szkocji do Londynu. 
B. premjer oświadczył, Iż zdaniem jego 
sytuacja obecna jest bardzo poważna. 
Można ją  porównać z sytuacją w r. 
1914.

RZYM 21. 8. (PAT) „Gazeta oficjal­
na" zamieszcza dekret dotyczący uzu­
pełnienia kadr personelu awjacji woj­

skowej. Nowe kadry zostały znacznie 
zwiększone. Liczbę generałów ekskadry 
podniesiono z 2 do 5. Z generałów dy­
wizji z 1 do 7- generałów brygady z 10. 
do 21, pułkowników z 22 do 63, podpuł­
kowników z 57 do 166, malonfw z 43 
do 160, kapitanów z 93 do 676. Podob­
nie wszystkie rodzaje służby związane 
z lotnictwem zostały powiększone.

rĄBR.CH£M .-EARM .~AP.KOW ALSKt" WARSZAWA

A n g lja  traci „n a jle p s ze g o  p rzyjacie la ”
PARYŻ, 21. 8. (P A T ) .  C a la  uw aga  

p ra sy  paryskiej je s t  ześrodkow ana na 
ju trzejszem  posiedzeniu gabinetu bry ­
tyjskiego w Londynie.

„Le Journal"  przypuszcza, że prze-  
dewszystkiem będzie om aw iana  sp ra ­
w a  zakazu w yw ozu  broni. Z akaz  ten 
w  niczem nie krępuje W łoch, a szko­
dzi Abisynii.

„Le M atin" zaznacza, iż zniesienie 
em bargo byłoby in terpretow ane jako 
krok wrogi w  stosunku do W łoch. Lon­
dyński korespondent dziennika twier­
dzi, iż król angielski nalegać miał rze­
komo niedaw no w  rozmowie z sir S a ­
muelem H oarem  na konieczność jak -  
najenergiczniejszych wysiłków po jed­
nawczych ze s trony Wielkiej Brytanji.

„Echo. de P a r is "  uw aża , iż rząd  an ­

gielski musi ze względu na opinję p u ­
bliczną, pozostać  ‘wiernym zasadom  
Ligi Narodów . W  przeciwnym razie 
istnienie jego byłoby zagrożone przez 
opozycję L abour Par ty .  T e  kłopoty 
w yborcze zmuszą, być może, rząd  n a ­
rodow y do większej stanowczości, niż 
p ragną łby  tego, gdyby nie był niczem 
skrępowany.

„ExceIsior“ pisze; S ankc je  prew en­
cyjne m ogłyby ty lko  doprow adzić  do  
ro zp a czy  W łocuy. A ng lja  straciłaby na  
długie la td  w iernego przyjaciela  i n ie­
zastąp ionego  klienta. K rótka  eksp ed y­
cja w o jsko w a  zam ien iłaby  się w  d ługo­
trw ałą  w alkę eksterm inacyjną. N ie  le­
ż y  to wcale w interesie ludności c b i­
sy  ńskiej.

W ło sk i m in ister propagandy , hr. & 
Ciano, pow ołany zo s ta ł do s łu żb y  i 
sko w e j jako  lo tnik. S tan ie  on na c z fi 
eskadry sam olo tów  bom bardującyt A* 
która  w eźm ie  udzia ł w  a kcji p rzec t* 

A bisyn jt.

Specja lis ta  w  chorobach  w ew nętrznych

Dr. K A R O L  KUH L
pow rócił i ord. od 3— 5 
popołudniu. — Lwów, ol.
Prześwietlanie Roentgenem,

Potockiego 42
Lampa k v  »rco**
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5 lat w ię zie n ia  z a  w y w ó z  broni i am unicji

Stany Zjednoczone brania swej neutralności
WASZYNGTON 21. 8. (PAT) Komi­

sja senacka, prowadząca doohodzenla w 
sprawie zbrojeń, wystąpiła z wniostr-em 
trzech uzupełnień do konstytucja

1) rząd St. Zjednoczonych w  czasie 
wojny miałby prawo opodatkować nie­
które papiery wartościowe, obecnie zwoi 
nione od podatku.

2) Zostałby wprowadzony specjal­
ny podatek od dochodów wojennych.

3) rząd miałby prawo, nie czekając 
na decyzję sądu najwyższego, objąć za­
rząd niektórych zakładów przemysło­
wych.

WASZYNGTON 21. 8. (PAT) Komi­
sja senacka spraw zagranicznych przy­
gotowała i uchwaliła rezolucję w  spra­
wie neutralności St. Zjednoczonych. Pro 
jekt ustawy będzie wkrótce złożony w 
obu Izbach. Senat prawdopodobnie na­
wet jeszcze dzisiaj przystąp' do dyskusji 
nad tą sprawą.

Projekt ustawy przedstawia się w 
sposób następujący: z chwilą gdy pre­
zydent ogłosi, iż zostały rozpoczęte kro­
ki wojenne pomiędzy dwoma, lub więk­
szą ilością krajów, zostanie ogłoszony 
zakaz formalny wywozu broni, amunicji 
i materjału wojennego. Wszelk.e w y­
kroczenia przeciwko ustawie będą kara­
ne barazo surowo, grzywną do 10.000 
dolarów lub karą więzienia do lat -5.

Zostanie stworzony specjalny komi­
tet narodowy, który będzie czuwał nad 
produkcją i handlem materjałem wojen­
nym. Prezesem tego komitetu będzie se­
kretarz stanu, członkami, sekretarz sta­

nu, dla spraw skarbu, woiny, marynar­
ki i handhi/--Piócz tego w skład komisji 
wejdą obaj przewodniczący komisji spr. 
zagr., senatu i izby reprezentantów oraz 
kilku członków obu komlzyi.

Zostanie wydany zakaz przewoże­
nia na okrętach amerykańskich broni, a- 
municji i materjału wojennego do w szy­
stkich portów cudzoziemskich, począw­
szy od Chwili ogłoszenia przez prezyden­
ta, iż panuje stan wojny pomiędzy pew- 
nemi narodami. Prezydent może wydać 
zakaz obywatelom amerykańskim p o­
dróżowania na okrętach stron wojują­
cych. Jeanakże zależnie od okoliczności 
prezydent St, Zjednoczonych, będzie 
mógł ogłosić, że w ciągu 90 dni od

chwili rozpoczęcia wojny, obyw atel 
amerykańscy będą mogli posługiwać 
okrętami stron wojujących z braku 
nych, by opuścić terytorjum zajęte U*11 
zagrożone działami wojennemi

Komitet narodowy, pod którego kon­
trolą będą znajdowały się zbrojenia- 
przemysł i handel amunicją ' małerjałe^. 
wojennym, będzie miał za zadanie c tĄ  
w a n e  nad ^em, by ir.aterjał wojenny'! a‘ 
municja wywożone na podstawie wyda* 
nych zezwoleń do krajów, nie znajduj?' 
cych się w stanie wojny, nie były 7 
pośrednictwem tych krajów n eu tra lny^  
kierowane do państw, znajdujących sl* 
na  stopie wojennej.

Akcja ratownicza trwa

BERLIN 21. 8. (PAT) W edług ostat­
nich wiadomości prace nad wydobyciem 
ofiar katastrofy przy budowie kolei pod 
ziemnej w Bedinie trwają w  dalszym 
ciągu. Z nastaniem nocy dużo trudności 
przedstawiało oświetlenie miejsca wy­
padku, gdyż słup, na którym przymoco­
wana była rozdzielnia światła elektrycz­
nego został zasypany. Wskutek tego 
plac Hindenburga w raz  z bram ą b ran­
denburską oraz cała ulica Hermana Goe 
ringa przez długi czas znajdowały się 
w  ciemnościach.

„Dziennik Polski" przestał wychodzić

S za ł radości prasy czeskiej
MOR. OSTRAW A, 21. 8. (P A T ) .  

Zawieszenie dziennika polskiego na 6 
miesięcy wywołało wielkie zadowolenie 
w nacjonalistycznych kołach czeskich 
na Śląsku n. Olzą.

Cała prasa czeska t b e z  różnicy  
stronn ic tw , naw ołu je rząd , by  po  
obecnem  zlikw idow aniu  na U rtn ie  
Ś ląska  prasy po lskiej, nie dopuścił

od  tego , by  P olacy w y  d a 1 i jak ie­
ko lw iek  inne p ism o.

Ostatni numer „ D z m n i k a  Polskie­
go"  został skonfiskowany za notatkę, 
p rostu jącą  w iadomość p rasy  czeskiej o 
rzekomym „bandycie  polskim", gdy  w 
rzeczywistości chodziło o zczechizowa- 
nego Ukraińca.

Obecnie założono reflektory, c z ę śc i  
wo na bramie brandenburskiej, częśc ią  
wo zaś wokoło miejsca wypadku. V 0' 
tychczas nie udało się stwierdzić liczby 
zaginionych robotników. Minister Go?*5' 
bels po konferencji z dr. Leyem i 
równikiem robót ratowniczych zarząd* 
zwołanie wszystkich robotników zań*1' 
dnionych przy budowie kolei, aby V*1 
stwierdzenie nieobecnych otrzymać lic*' 
bę zasypanych

Katastrofalna powódź 
Włoszechwe

RZYM, 21. 8. (P A T ) .  Niesłych?" 
nej gwałtowności ulewa n a w i e ź 1  ̂
wczoraj około godz. 19-tej m ie js c o w p ' 
ści G ragnano  i C as te llam are  di S tąd1*' 
W ezbrane w ody po toku  San  M arco
rw ały tam y i za la ły  całą okolicę,
sięgając w  n iektórych  m iejscach PoZl0ui 
mu 3 m etrów . M ieszkańcy , z a s k o tz e . 
p rze z  p ow ódź, schronili się na  dach& ^ 
dom ów . W  C astellam are za tonęło  ’ 
osób, za ś  w G ragrano 7 osób. P r<̂  

( tego kilkadziesiąt osób odniosło tżW '
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Skromna świeczka żydowska — światłem dla Wschodn i ludzkości całej

Czem ma być Palestyna dla Żydów?
Str. 3 

■ -

g  W Lucernie rozpoczął obrady XIX. 
p*ngres sjomstyczny. W  Kongresie bie- 

,u iział około 500 delegatów z całego 
J ^ ^ ta .  Sjoniści do tego kongresu przy­

ku ją  wielką wakę. Dał temu wyraz 
Prezydent „Światowej Organizacji. Sjoni- 
7 cznSj“ Nahum S-okołow, który swe po- 

. dalne przemówienie rozpoczął następu- 
‘4'enii stewami:

»Szalom“. Nie mogę rozpocząć mego 
^kem ówien:a lepszemi słowy, niż v. yra- 
anji radości z powodu tak licznego zgro­

madzenia osób. przybyłych na Kongres.
zień dzisi.ejśzy jest dniem wielkim dla 

w S2eJ organizacji i dla naszego narodu, 
to wie czy odbywał się kiedykolwiek 
utigres sponistyczny o tak  wielkiej do- 

>tości jak .obecnie 
. przedstawiwszy pokrótce dzieje walki 

dn tl!zmu °  z<Łfeur.nifc.: władzy lad  ży- 
vem, daje następnie Sokotow obraz 

Miłków* zmierzających do odbudowa, 
j a żydowskiej siedziby narodowej w P a ­

cynie. Jeśli chodzi o stronę materjalną 
j.jdz ia ła iności to, zdaniem Sokołowa, 
ni • ° na w Pros  ̂ fenomenalna. Ale w aż- 

€JSze o d  tych materjalnych, zdobyczy są 
mniemaniu Sokołowa „zdobycze kultu- 

aine sjonizmu".
te«iy inauSuracyjnei mowie czy.

»>Wartości kulturalne sjonizmu miały 
ajbardziej odżywczy wpływ na  życie du- 

JJ°We i intelektualne naszego narodu. 
{ aftości te podtrzymywały na  duchu 
CjLCłlł którzy ulegli depresji, dodały otu- 
ny tym, których poniżono j maltretowa- 

Wznieciiy w nich poczucie godności 
 ̂tasnej, uczyniły ich dumnymi z przeszło- 

budząc wiarę w  przyszłość. Wartości 
j. datowały  żydostwo. Największą zdo- 

jest odrodzenie języka biblijnego 
jP a ie s ty n re .  Jest to największa zagadka 
^ eJ’ów żydowskich naszego pokolenia". 
s  .Oczywiście z takiego postawienia za -  
^■unienia i z takich sukcesów zasadniczo 
|^*®żałoby się cieszyć i życz /ć  sjoniżmo 
£  dalszego powodzenia, gdyby nre licz- 
^ » a l e “.
P »»ale‘‘, to  hasło „mietylko
3Iestyna, ale. i djaspora".

^Nonsensem jest sjonizm —  mówił 
J* ookołow —  jako  antyteza rów no- 
2? rawnfenia lub jako jego surogat. Po- 
^awione praw  żydostwo ghetta budo- 

j 1a.ć może tylko ghetto. Nikt nie może 
^erdz ić ,  że nasi bracia w  Palestynie bę. 

^  w  stanie o własnych siłach stworzyć 
jjtęgę, potrzebną do osiągnięcia naj-  
J^omniejszych choćby celów gospodar­
nych i kulturalnych. Jest jasne, choć mo» 
e smutne, że żydostwo golusowe pogro- 

^.°Wane i uciskane stoi przed obowiąz- 
* ®jn zbudowania swojej ostoi. Djaspora 
! ^°wska była zawsze i w  skali mniej- 

czy większej pozostanie n a  zawsze. 
n fekolwiek jednak sądzi, że rów noupraw  

enie narodu żydowskiego w  fcrajaoh 
^JSspory jest nieosiągalne lub źe nte obo- 
w ^ zuje ono narodów J świata  mk jest 

‘Crnym synem swego narodu".
2- 1 tak -po ję te j  problematyce narodu 
ya^wskiego Palestynie przypadnie 
Czególna rola. Przedewszystkiem 

»,ał ja do Erec nie jest przerzucaniem 
v Js> ł^cz dziełem kulturalno -  narodo* 

" X  w  którem jakość znaczy więcej niż 
do c- W  gwarze dnia, w  rozpaczliwej nie. 
X111 mas, w  pogoni za sensacyjnemi w ra -  
^niami idealny sjonizm jest nieświadom 

. w ulgaryzowany przez to, źe się j ĵo 
■ a do poziomu zwykłej .uuywidual-

nej emigracji. Musimy zwalczać — mówi 
p. Sokołow —  to niebezpieczeństwo 
upraszczania sjonizmu i nadawania mu 
tak  płytkiego charakteru. Żydostwo pol­
skie i pod tym względem musi stać się 
wzorem dla innych. Nie może ono być 
targiem certyfikatów, ale wielkim terenem 
pracy na rzecz narodowego kultu, na 
rzecz istotnego sjonizmu".

Jak widać z powyższego p. Sokołow 
jest bardzo dowcipny. Chce wybrać z ży- 
dostwa diaspory same żydowskie rodzyn­
ki, chce z nich zrobić kadrę, ośrodek kie­
rowniczy pozostałej w djasporze masy 
żydowskiej, która pasożytując na innych 
narodach, dostarczać będzie tej palestyń­

skiej elicie gotówki. I nadwrót tam, gdzie 
trzeba będzie podeprzeć żydostwo w  dja- 
sporze, popłyną fundusze z Palestyny! 
Już dziś, w  okresie wzmagania się na 
całym świecie antysemityzmu.

„z Palestyny promieniuje—zdaniem 
p. Sokołowa —  w noc golusową je­
dno światło, pozdrowienie z Sjonu, 
skromna świeczka żydowska, której 
jednak sądzone jest stać się świa­
tłem dla Wschodu i ludzkości całej.
W  Erec . Izrael tkwić będą korzenie 
pnia żydowskiego, którego wierzcho­

łek sięgać będzie w świat".
W  oparciu o  ten materialny, a prze­

dewszystkiem duchowo .  intelektualny

ośrodek swojego narodu, żydzi w  innych 
państwach domagać się będą równo­
uprawnienia. Każdy rodak p. Sokołowa 
według jego twierdzenia i „jako żyd i ja­
ko sjonista dumny ze swej rasy oddaje 
państwu całą swoją inteligencję, swój 
majątek, swe życie. Nie może i nie chce 
on być bezpaństwowy".

Czy takie założenia nie zawiodą? 
W szak one całkiem rozchodzą się z du- 
chem dziejów, kształtującym współcze­
sność. Czy takie połowiczne załatwiania 
najważniejszych zagadnień nie powiększy 
tragedji żydowstwa? Sprytna ideowa kon 
cesja: trochę pójdziemy z duchem czasu, 
zbudujemy własne państwo narodowe, 
ale nie tak, jak to robią goje. Państwo 
narodowe owszem, ale przedewszystkiet" 
baza wypadowa, dla tej naszej poHtyki, 
którą z takiem powodzeniem prowadzdiś. 
my od  wieków.

Ale nie takie kalkulacje zawoaziły!

W sp a n ia ły ro zw ó j lotnictw a cyw ilnego

Mimo kryzysu, obok lotnictwa w oj­
skowego, rozwija się dziś w  szybkiem 
tempie

lo tn ictw o cyw ilne .
O sta tn ie  kilka lat w skazują , że 

w praw dzie  ilość przez statki powie­
trzne przebytych kilometrów nie ^więk 
szała  się nazbyt gwałtownie, to jed­
nak

liczba  p rzew iezionych  pasażerów  
p odw aja ła  się, a  naw et po trą  jato.

D owodziło  to, że sam oloty  p a s a ­
żerskie cz tero- względnie sześcio-oso- 
bowe są  zastępow ane

p rze z  w ielkie s ta tk i pow ietrzne o 
k ilku  m otorach, m ogące pom ieścić  
w sw e j w ie lk ie j kabinie od 18' do  

30  osób.j
Np. w e W łoszech ilość przepytych 

kilometrów w  latach 1929, 1932, 1933, 
1934 wynosiła kolejno w  tysiącach —  

x 3.009, 4.652, 4.705 i 4.404, natom iast 
liczba pasaże rów  w  przeliczeniu na ki 
lometry, czyli pasażero-km . zamykała 
się w odnośnych latach w  cyfrach na­
stępujących: 8,506 tys., 16*820 tys., 
17,590 tys. i 18.737 tys.

P o d  w zg lędem  liczby pasażero-km . 
idą na czele S tany  Zjednoczone, które 
za rok 1934 m ogą się poszczycić cyfrą  
302,330.000, następnie  idzfe Anglja z 
32 miljonami (d an e  za rok 1933), 
Niem cy z 37 milj. F ranc ja  ? 30 milj. 
W łochy z 4 8  milionami.

P olska  z  5 milj. 285 tys. 
łB e ig ja  z 3 milj., Austrja z półtora  milj. 
Co do Polski to  zauw ażyć należy, że 
jej pozycja nie jest na jgorsza ,  ̂ skoro 
się zważy, że F rancja ,  Anglja i S tany  
Z jednoczone obsługują  o lbrzym ie prze  
strzen ie , łączące ich metropolje z ko­
l e j a m i .  W  każdym razie

w  zakresie  lo tn ictw a  s to im y  lepiej, 
n iż  w dziedzinie, dróg i sam ocho­

dów .
Dzisiaj sieć uregulowanych liraji po  

w ietrznych obejmuje ca ły  świat. T a k

np. działalność francuskiej kompanji 
żeglugi powietrznej

„Air F ranceu rozciąga się na 37  
państw , p o zosta jąc  w relacji z  27  
zagran icznem i to w a rzy s tw o m ! ż e ­

g lug i pow ietrznej św iata.
Szczególnie świetnie zorgan izow a­

ną jest
obsługa nadpow ietrzna  A tlan tyku  

południow ego.
W  tym względzie Francja  i Niemr- 

cy (mimo różnic politycznych) doszły 
do porozum ienia  co do kilku konkret­
nych punktów, ja k  kole jność  i godzi­
ny odlotu poszczególnych s ta tków  po ­
wietrznych.

W  bieżącym roku Franc ja  zorgani 
żowała  s ta łą  komunikację tygodniową 
i  Dalekim W schodem ; oczywiście ko­
munikacja s ta ła  z Syrją, z Algierem 
i M aroko jest zapew niona od daw na.

Angjja ma połączenie powietrzne 
ze wszystkiemi kolonjami i Dominjami. 
S ta n y  Z jednoczone  wykreśliły linje po ­
wietrzne nad Oceanem Spokojnym. 

N ie zd o b y ty  do tychczaś d la  regu­
larnej żeg lu g i pow ietrznej p o zo ­

sta je  A tla n tyk  północny.
Obecnie Francja , S tany  Zjednoczo­

ne i Anglja przygotow ują  się do wyści- 
£u, którego

rezu lta tem  m a być połączenie  
E uropy z  A m eryką  Północną zap o -  
m ocą sta łej kom unikacji p o w ie trz­

nej.
Dzieje się to właśnie dziś, gdy  przez 
O cean Atlantycki przepłynęła ^N or­
m andie" francuska, —  ten osta tn i w y­
raz techniki i komfortu na polu żeglugi 
morskiej.

Zdaniem  fachowców, sp raw a  s ta ­
łych przelotów nad Atlantykiem jest  
już dojrzała, jest  to już tylko kwestja  
ń a tury  adm-mistracyj.no -  materjalnej, 
a nie technicznej, bo technika o+wiera 
tu wszelkie możliwości.

O- (J. W hiskard  m ianow any'-zostu i 
W ysokim  K om isarzem  AustraljU

Kłftpoty zięcia króla Alfoasa XIII.

Hr- Zamoyski przed bankructwem
kiedy Alfons XIII. odmówił dalszych 
subsydjów, cały m ają tek  nr. Zam oy­
skiego dosta ł  się pod  zarząd  przym u­
sowy. Nie pom ogło  i roczne rńorato- 
rjum *— i obecnie przychodzi kolej na 
licytację. Cena wywołania , wynosi 
3,297.000 koron cz. za całość, obej­
m ującą zakład  kąpielowy z ca łem  u- 
rządzeniem, willami, pensjonatam i, in­
w entarzem  i 400 m o/gam i g ru r tu .  Jest 
to cena śm ieszn ie  n iska /  skoro się u- 
względni, że w artość  samych term o- 
sżacow aną została przez rzeczoznaw­
ców na 5 miii jonów  koron cz.

Nabywców nie brak. Mówi się o 
zakupieniu c a h g o  objektu na rzecz 
dzieci obecnego właściciela, a wnuków 
Alfonsa XIII.

Nadmienić trzeba, że hr. Zamoyski 
znany jest ze swego niesłychanie roz- 
rzurnego i w ystaw nego trybu  życia.

Z P rag i  nadchodzi wiadomość, iz 
znane uzdrow isko V ysnę R uzbachy, 
własność hrabiego Zamoyskiego, w y­
stawione zo-stało na  licytację Są to 
Cieplice, znane już od wieków: w głę­
bokości ponad  8 0  mtr. w ytryska  łam 
siedm gorących źródeł leczniczych, z 
których w oda  m a na powierzchm stałą 
tem pera turę  4-240 C.

Hr. Z am oyski, zięć exkrólo h isz­
pańskiego  Alfonsa; człowiek bardzo  
bogaty , porobił w uzdrowisku tern 
liczne, bardzo  kosztowne inwestyęie, 
p rzekraczające  sumę 10 m iljonów  ko ­
ron cz. W ybudow ał olbrzymi basen 
z plażą, — hotel z .restauracją, m ogą­
cy pomieścić tysiąc osób, p rzeprow a­
dził doskonałe drogi, odnowił cały za 
kład kąpielowy.

Niestety  rachuby zaw iod łyF  frek­
w encja gości była bardzo znikoma, a

W arunk iem  wstępnym  do ustano* 
wienia  powietrznej służby tran sa t lan ­
tyckiej jes t  w ykreślenie drogi. Amery­
kański pułk. L indbergh do rad za  drogi 
północną. N ajk ró tszą  byłaby droga łą­
cząca P a ryż  z  N o w ym  Jorkiem . Jednał 
obie te drogi nie d os ta rcza ją  jeszcze 
dosta tecznych  gw arancyj bezp ieczeń­
stw a. T o  też najwięcej szans ma 

droga p rze z  A zo ry  i B erm udy. 
Jednak  i ta d roga  będzie w ym agała  
wielu kosztów, poniew aż nie jest ona 
do w yobrażen ia  bez ś rodków  łączno­
ści, Jak  na lądzie konieczne są lotniska 
pośrednie, tak  rów nitż

odpow iednie posto je  m uszą  być  
za ło żo n e  na m orza .

Jednak  nie
p ływ ające  lo tn iska

zdobyw ają  sobrc uznanie, gdyż ucho­
dzą za zbyt sztywne i w  razie burz)  
trudno  je s t  samolotom lądować ćz) 
w odow ać na ograniczonej p rz e s t r z e n i  

Natomiast,  p rzew aża  oplują, źe. ia  
m a lin ja  prze lo tu  w inna być. e lastyczna  
t. zn. sam olot winien zbaczać z d ro g i  
wedle otrzym ywanych wskazówek 
atmosferycznych, unikając sfer  depre­
sji i zaburzeń. W  związku z tern i bazy 
do ew entualnego lądow ania  czy  w odo­
w ania  w inny być ruchom'*. Czyli win- 
ny to  być

okrę ty  -  lo tn iskow ce  
pełniące s ta łą  służbę na  Imjnch żeglu­
gi powietrznej. S łużba ta  by łaby  podo­
bną do służby lotnisk na  lądzie, a więc 
dotyczyłaby grom adzenia  wiadomości 
o  stanie pogody w  a tm osferze, a w ra ­
zie niebezpieczeństwa okręty  te kiero­
w ałyby  się w  tę stronę, w  k tórą  zosła 
ły skierowane zagrożone samoloty 

P o za  temi zagadnieniam i rozw iąza ­
nie problem u stałej komunikacji nie 
p rzedstaw ia  trudności, gdyż np. lotnic­
two francuskie jes t  w  posiadaniu  hv- 
dropianów  handlowych, zdolnych do 
przelotu bez  zatrzym yw ania  p rzestrze­
ni 5.000 km. p rzy  ob ładow aniu  wyno- 
szącem 6 do  7 proc. ogólnej sw o i '. : 
wagi. Poniew aż dystans  między A zora­
mi a Now ym  Jorkiem wynosi 3.600 
km., to  naw et y z y  gwałtownych w ia ­
trach przeciwnych, taki hydroplan bez 
większych trudności pokona tę prze­
strzeń. A nadto  w  rezerwie będzie miał 
lotnisko -  schronienie na Bermudach, 
gclyby wskutek  burzy  nie udało się do­
trzeć do Now ego Jorku

A więc d roga  powietrzną .przez 
Atlantyk będzie niedługo o tw arta .

N adto  co do żeglugi powietrznej 
wogóle, to nadmienić w ypada, źe w . cip- 
gu 1934 r. przystąpiono wszędzie  w 
Europie

do un ifikow ania  flo ty  pow ietrznej 
„pierwszej klasy", p rzerzucając na 
„boczne linje" przestarzałe  typy samo­
lotów.
r. P ow ta rza  się więc wszystko, jak 
było przy rozszerzaniu e:ę ko^ei żelaz­
nych, gdy  na drugorzędne linje p rze ­
rzucano przestarzałe  lokomotywy 
podniszczone w aso*"1- 0 . Ż
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„Miech Eu ro p a m yśli o sobie Cf

PARVŻ 20. 8. (PAT) Większóść dzień 
rttków wskazuje obecnie na konieczność 
umiejscowienia konfliktu włosko-abisyń- 
? kie go, a przedewszystkiem na koniecz­
ność utrzymania przyjaźni francusko- 
włóskicj.

„Petit Parisien" pisze: zarówno na 
Quai d‘orsay. jr.k również w kołach b i ' r- 
tyjskich nikt nie żywi iluzyj co do sku­
teczności dalszych rokowań na drodze 
dyplomatycznej. Jakkolwiek" sytuacja 
jeśt poważna, nie należy :ednak nadmier 
nie jej dramatyzować.

Jeżeli Wojna wybuchnie na. granicy 
abisyńskiej, będzie to z pewnością 
wypadek godny największego poża­
łowania, lecz skutki tej wojny po­
winny być ograniczone do Afryki. 
Europa, czyniąc wszystko w celu u- 
niknięcia konfliktu między W łocha­
mi i Abisynją, powinna jednak my­

śleć o samej sobie.
Z rozmów ostatnich, jakie odbyły się 

wczoraj — pisze „Le Matin" — wynika 
dążenie przedstawicieli trzech mocarstw 
do ochrony jedności politycznej zapo­
czątkowanej w Stresie. „Excelsior“ kon­
kluduje, iż premjer Laval starał się za 
wszelką cenę uniknąć ostatecznego zer­
wania frontu arigielsko-francusko-wło- 
skiego ze Stresy.

Premjer Laval na nowo zainicjował 
rokowania — pisze „Pafis-Midł" — już 
nie po to, aby uchylić możliwość wojny 
włosko abisyńskiej, gdy to zależy tyl­
ko od Mussoliniego, lecz po to, aby za­
trzymać W łochy w obozie państw ze 
Stresy. Niepowodzenie konferencji trzech 
w nlęzem nie naruszyło przyjaźni fran- 
cusko-włoskiej.

Prasa lewicowa gwałtownie atakuje 
Mussoliniego.

PARYŻ, 20. 8. (P A T ) .  Agencja

Havasa donosi z Rzymu: Aloisi przybył 
do Rzymu o godz. 19-tej. W  wywia­
dzie z przedstawicielem Havasa Aloisi 
potwierdził swe poprzednie ośw iad­

czenia, że W łochy będą reprezen tow a­
ne w G enew ie 4 w rześn ia , o ile „nie z o ­
staną  popełnione btędy dyp lom a­
tyc zn e .“

„C za rn y  S m o k s ratuje A b is y n ją ...
PARYŻ, 20. 8 (P A T ) .  „Excel- 

sior“ i . ,Paris-Soir“ przynoszą szereg 
rewelacy, na temat współpracy jap o ń ­
sko - abisyńskiej. W spółpracę tę zai­
naugurow ała rzekomo zakonspirow ana 
japońska  o rganizacja  w o 5skowo - poM- 
tyczna pod nazwą „C zarnego  S m oka“. 
O rgan izacja  ta posiada wielki wpływ 
na stosunki wewnętrzne. Przed  Jgjku 
laty zainteresowała  s.;ę ona sprawą 
Afryki.

Ściślejsze stosunki między Japonją 
i Abisynją zostały nawiązane w 1926

r., w czasie wizyty konsula japońskie­
go z P o r ts a ;du, męża zaufania  tej or­
ganizacji, p Kuroki, w Addis-Abebie. 
Podróż ta doprowadziła  w 1927 r. do 
zawarcia traktatu  przyjaźni i trk ta tu  
handlowego między obu ktajami. Po  
wizycie tej nastąpiła podróż Herui Se- 
lassie, nadzw yczajnego am basadora  
Abisynji do Tokio. Obecnie przebywa 
w Addis-Ahebie około 200 Japończy­
ków. Są to przeważnie  kupcy, sp rzeda­
jący towary japońskie.

luonlcz-Zdrój
pilty odpoczynek , sk u te c z n o  k u m u d

Nieszczęśliwy wypadek 
na lotnisku poznańskie#

POZNAŃ, 20. 8. (P A T ) .  Dnia 2 
b. m. na lotnisku cywilnerrt w Pózńj*' 
niu, pasażerka  P. L. L. ,,Lot“ , obyv a 
telka angielska Agnes Stephenson, 
da jąca  się z Berlina do W arsz a w y  ć a 
olimpjadę szachową,

śp iesząc się do sam olotu , przez  
nieostrożność dosta ła  s tę pod  
śm ig ło , p u szczone  w rućh i ponio­

sła śm ierć .
P rokura tor  niezwłocznie przybył P 
miejsce w ypadku i przeprow adził  
chodzenie. D yrekcja  P. L. L. „L ó t“ jft 
wiadomiła natychm iast o tym t ra g ik ” 
nym w ypadku odpowiednie  w ładze v 
W arszaw ie  i am basadę  angielską.

D w ie k a ta s tro fy w  ciągu dw u dni

Przygnębienie ludności Berlina
BERLIN, 20. 8 ( P A T \  O ka ta-  | rzy pracują  nad odkopaniem tunelu,

strofie przy budowi? tunelu na ulicy j Ogród min. Goebbelsa i cale jego
Hermana Goeringa donosi Niemieckie | mieszkanie oddano do dyspozycji ofiar
B uro Informacyjne: Miejsce katąs tro -  * katastrofy
fy otoczono policją i saperami. Znaj­
duje się ono po Hm ukośnej naprze­
ciwko mieszkania min. Goebbelsa. Na- 
tychnras t  pc otrzymaniu wiadomości, 
udali się na miejsce katastrofy  dr. 
Goebbels i m*n. Frick. Policja 5 sape-

W A R S Z A W A  20. 8. (PAf> We w to ­
rek rozpoczęły się w W arszaw 5'* na 
kortach Legji międzynarodowe mistrzo­
stwa tenisowe Polski. Pierwszego dnia 
rozegrano następujące spotkanła:

Hąpibyrger (Rumunja) — Bratek 
4:6, 7:5, 9:7, 6:2, C ihm dt (Rumunja) — 
Horain 6:3, 6:4, 1:6, Mecz przerwany z 
powodu ciemności. Gra pojedyncza Dań-: 
Sander (N.emcy) —  Jaskowiakówna 6:0 
6:1, Rudowska—Frvszczynowa 6:3, 6:3. 
Crammer — Gajdzianka 6:1, 6:1. Łu- 
niewska — Liipówna 1**6, 9:7. .Mecz z 
powodu ciemności przerwany.. Gra mie­
szana.: Rudowska — Tarłowski contra 
Jędrzejowska —  Majewski 6:4, 2:6, 6:2.

W środę o godz. 0-el dalszy ciąg roz­
grywek. Walczą m. in. Hughes z Popła­
wskim, (godz. 16), Jędrzeiowska z Sa- 
mog/i (godz. !1). Porat&n. dalszy ciąg

Prezydent R. P. w Wilnie
W L N O ,  20. 8. (P A T ) .  Dnia 20 

b m. w godzinach popołudniowych 
m zybył samochodem cło W ilna Pan 
Prezydent R. P. w  towarzystwie m a ł ­
żonki c raz  adjutar.tów. Pan Prezydent 
zatrzymał się w pałacu reprezen tac ji  ■ 
nym i po krótkim wypoczynku uda} się 
wraz z małżonką do PikiHszek, w celu 
odwiedzenia pan.i marszałkowej Alek­
sandry  Piłsudskiej.

Dwa wyroki śmierci 
w Torunia

TORUŃ 20. 8. (PAT) W  sobotę roz­
poczęła się u Chojnicach rozprawa 
przed rozszerzonym wydziałem karnym 
sądu okręgowego przeciwko 6 człon­
kom bandy, którzy dnia 23 niaja nad 
granicą niemiecką w powiecie chojnic­
kim w leśnictwie Kobyla góra zab-i 
srrażńika celnego Tokarskiego, podsad- 
ni oskarżeni byli również o inne przc- 
s.ępstwa. między in. o usiłowanie zabói 
stwa leśniczego Stromana Oskarżeni 
przeważnie przyznali się do winy.

Wczoraj zapadł wyrok, skazujący 
oskarżonych Jana Breska i Bernarda 
Trzecińskrego na karę śmierci przez p o­
wieszenie. Oskarożny Szypryta skazany 
został za usiłowanie zabójstwa Stroma­
na na 5 lat więzienia, pozostałych ska­
zano na kilkumiesięczne karv wiezienia.

rozgryw ek  junjorów i Dierwszy w ystęp  
Tołczyńskiego i hebdv.

W ARSZAWA. 2C 8 (P A T ) .  Na 
wielkim turnieju tenisowym juniorów 
na kortach Legji wyniki ćwierćfinałów 
są. następujące: Ksawery Tłoczynski-
Cieśiikowski 6:3, 6:3, Kurm an-G ot-
shalk 6:4, 6:4, T enenbaum -D om a-
chowsk' 6:0, 6:3.

Do półfinałów zakwalifikowali się
więc: Ksawery Tłoczyński, Kij/m-an 1
Tenenbaum. Czw artego  półfinalistę 
wyłoni' spotkanie Czajkowski -  Bie-
chowski. W  grze  podwójnej do półfi­
nału za-kwalifikowały s.ę dotychczas 
pary: Kurman -  Czajkowski, Jędrze­
jewski -  Hofman, Burda - Stęszewski.

W  grze pcjedynczej dziewcząt, 
gdzie każda gra z każdą na pierwszem 
miejscu znajduje się obecnie Siodów- 
ha (3 w y eran e) .

BERLIN 20. 8. (PAT) Katastrofa za­
walenia się tunelu kolejki podziemnej w 
pobliżu bramy brandenburskiej, która 
nastąpiła niemal bezpośrednio po poża­
rze wystawy r-adjowej, odbiła się w ca­
lem mieście gbśnerr. echem, budząc zde 
nerwowanie i przegnębienie szerokich 
mas ludności.

W > szybie o głębokości 30 mtr. po­
grzebanych zostało pod masami ziemi, 
piasku i buauića około 20 robotników. 

Tylko dzięki okoliczności, że kata­
strofa nastąpił? w czasie przerwy 
obiadowej, obeszło się bez więk­
szych ofiar w ludziach. Teren w y­
padku przedstawia orozą przejmu­
jący widok zniszczenia. Runął m. 
in. olbrzymi dźwig żelazny, pocią­

gając. <za sobą całe- rusztowanie. 
Prace ratownicze óą bardzo uciążliwe, 
gciyż zachodzi obawa dalszego obsunię­
cia się mas piasku wgłąb szybu, które­
go brzegi 'w ykazują  wielkie szczeliny. 
Miejsce katastrofy zamknięte jest w sz e ­
rokim promieniu szczelnym kordonem 
policji i wojska. Straż ogniowa przybyła 
niezwłocznie po zasygnalizowaniu kata­
strofy w składzie 8 oddziałów. Zmobili­
zowane zostały również oddziały sani­
tarne, które oczekują w pobliżu szybu 
z karetkami pogotowia.

BERLIN 20. 8. (PAT) 6 kompanij 
wojska, setki robotników, od.hiały  
straży ogniowej oraz pomoc techniczna 
zakładów Siemensa, pracują niezmordo- 

nad odkopywaniem ofiar kata-

jut na urlop
zamów prenumeratę

Kuriera Lwowskiego
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bo czego może służyć niewinny ołówek?

t  szdi
M ETZ, 20. 8. (P A T ) .  Policja a re ­

sztowała w chwili p rzekraczan ia  grani­
cy dwóch szpiegów niemieckich: Lud­
wika F i fp a  AItmeyera i Jana  Husąin- 
gera. Obaj pochodzą z Zagłębia  Saary. 
Policja dokonała  aresz tow ania , gdy 
Altrneyer i Hussinger przejeżdżali g ra ­
nicę na rowerach.

AItmeyer ,który -należy rzekomo do 
zmotoryzowanych oddziałów  szturmo­
wych, w łada  kilkoma językami. P osia ­
dał on fa łszyw ą  legitym ację  d zienn i­
karską, aparat fo to g ra fic zn y , oraz ołó­
w ek  * ~ 0rhnn zm em . D owoduiacvm

w y try sk  narko tyku , k tó ry  m oże sp o w o ­
dow ać sen, trw a jący od 30  m inut do  
godziny . Pozaterń znaleziono przy  nim 
lampę ze szkłem koloru czerw onego i 
zielonego, której używał jak o  sygnali­
zacji i sposobu porozum iewania  się z 
innymi szpiegami. Altrneyer i Hussin­
ger przyznali się do upraw iania  szpie­
gostwa.

Daj grosz na LOPP.

strofy przy ul. Hermana Goeringa. ^  
pobliżu miejsca wypadku zainstalować" 
4 apara ty  tlenowe, przy pomocy k tó ry ^  
rozłącza się spoidła żelaznych kort*5'  
trukcyj dźwigów, które zawaliły 
wraz z całą powierzchnią ulicy. 

Bezpośrednio przed katastrafą nad* 
jechał w całym pędzie w óz tramwa* 
jowy nr. 13, który na szczęście za­
trzymał si^ w ostatniej chwili, tuż 
przed otwierającą się przed nim 
przepaścią. W  ten sposób uratowa­
ło się kilkadziesiąt osób, znajdują* 

cych w tramwaju.
Przyczyna katastrofy nie »ostała ć*' 

raz.e ustwona
BERLIN, 20. 8 . (P A T ) .  W  zwią** 

ku z k a tas tro fą  na ulicy Goeringa, 
Rzesz}' odwołał przyjęcie, jakie miał" 
być zorganizow ane w  środę bieźąceg, 
tygodnia  dla uczestników międzynaro^ 
dow ego kongresu p raw a karnego 
więziennictwa.

Z żałobnej karty
Ś. p. MARJAN BIAŁYNLA 

WOYCIKIEWICZ
em. pjof. gimn., dyr Banku Zw. w B f^  
daoh, b. dyr. Seminarjum naucz, w 
dach, zasnął w Panu w 65 r. życia, 0 $ ^  
rociwszy żonę Leontynę z Polaków, cór' 
ki Kaziimierę Rudroffową, Władysław?’ 
syna dra Stanisława, Witolda por. 
Zygmunta, por. WP., Stefana a g ro ć ^  
ma, wnuki, i rodzinę.

W  ostatn.m uścisku niemocy, 
ła się nigdy nie gasnąc;. en^rĄ  
Z czasów żyjących odszedł człowiejfj 
który na każdym etapie pracy, potfa 
zaskarbić sobie szacunek i poważać*^ 
będące przywilejem prawych i zacnyc 4 
Ur. w Kossowie, jako syn zarzadcy s*. 
Ijn, ukończył wydział p raw ny i filoz0 ’ 
Oniw. J. K., poczem poświęcił s.ę Pra.g. 
pedagog, we Lwowie w IV gimn., w J*" 
rosławiu, Sokalu i Brodach. Bvł niet1 
ko rzetelnie przygotowany do swi. 
z a w o d u /a le  kochał młodzież, która cẐ  
ła zbliża się do niej sercem, że to 
piekun troskliwy i współczujący 
je jej ścieżki. Wszędzie tam, gdzie Vj. 
losy życia skierowały pracował *P5 
cznie i obywatelsko, każda s z l a ^ ^ .  
impreza i myśl zacna miała Jego P0^ 3̂  
cię. Za obronę Kresów naszych, 
czony został Orlętami. W  duchu c W,'e 
ności obywatelskiej wychował swe 
ci z Jego inicjatywy szlacheckie tjróąz'j  
nie wyrażało się w umiłowaniu* 
ojczyste*' W  ukraińskiej i bolszewik 
potrzebie wziął udział dr. S tan is ła^  ^  
2 p. szwol. 5 p. a. 1., odznaczony 
żem Obrony Lwowa syn Witold sł*’ ^  
szeregach M.O.A.O., Zygmunt wzią* ^  
dział w  powstaniu górnośląsklem*
Miał dar towarzyski, a łączył z tem 
•deozne obejście z każdym i takt P°sJg  
powania. W ysoka kultura szła w 
z wrodzoną Mu dobrocią i uczynno^ (j 
Wyroki Boskie powołały Go tam, 
niema już powrotu. Niech znaidz.e > 
dvnie prawdziwy — wieczny ookói 

Cześć Jego pamięci! (x),

ł
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Tajem nica ro zw o ju  ży d o w s k ie g o  handlu I kupiectw a
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Co to jest To w. „CeRabe
W  szeregu • sp raw  gospodarczych 

^maw' mych na naszych łamach, bacz 
n3 uwagę zw racam y na sp raw y rze­

d ł a ,  kuiDiec1’'.’^  i h^ndl" ■^r7v..'7ei*i 
to w skazujem y na upadek  pol­

a c h  placówek handlowych, a s tały 
j^zrost handlu znajdującego  się w  rę- 

ach żydowskich.
Rupiectw o żyd o w sk ie  zna jdu je  się 
bow iem  w sy tuacji o wiele lep­

sze j n iż  kupiectw o polskie, a to 
z  raeji w ielkie j ilości spó ldzie l- 
°zych bezprocen tow ych  kas ż y -  

- dow sk{cht
^tóre w sp iera ją  żydowskiego kupca, 
^ o ż l iw ia j ą c  mu rozwój, prze trzym a- 
nie złej konjunktury  itp.

Pam iętać musimy, że zagadnienia  
e należą do najistotniejszych proble­

mów gospodarczych naszego  p a ń s t w a ,  
a o tem ja k  wielką uw agę z w r a c a j ą  
łlań żydzi, św iadczy choćby to, że 

^  zw y ż  30-m iljonow em  państw ie, 
Przemysł, handel i rzem iosło, w  
nieproporcjonalnie w ysok im  s to ­
sunku opanow ane je s t p rzez  4 -  

m iljonow ą rzeszę  żydów .
Wedle danych sta tystycznych z 

P*'zed 5 lat,
68-4 proc. handlu  w P olsce, zn a j­
dowało się w rękach żydow skich , 
handel drobny, by ł opanow any  
przez żyd ó w  w 76.8 proce., rze ­

miosło v: 51,3 procent.
Nie trzeba dodawać, że cyfry te 

.aIe się powiększają. Ten rozrost ży- 
gospodarczego  w rękach żydow- 

Kich musi wreszcie zwrócić b a czn ą  
*hvagę polskiego społeczeństwa, —  
*tóre powinno się temu przeciwstawić
1 Wyzwolić życie gospodarcze  Polski,

W p ływ ów  ży d o w sk ic h .  Jakie c z y n ­
n i  sk ła d ają  s ię  na ten s ta ły  ro zrost  

andlu ż y d o w s k ie g o ,  w  c z a s a c h  o g ó l -  
“ j p ro le tary zacj i  k u p ie c tw a ?

Przedewszystkiem i w głównej 
Werze

wielką rolę odgryw a  tu, tzw . Tow . 
»C ekabe“, (C etra lne T o w a rzy s t­
wo P opierania K redytu  B ezp ro ­
centow ego i krzew ien ia  pracy pro 
du k tyw n e j wśród ludności ży d o w ­

sk ie j w  P o lic e ) .
O działalności tego tow arzystw a, 

’’cch mówią sami Żydzi. Leży p r# td  
t arhi okólnik Z arządu  Głównego Cen- 
rali Związku Kupców (żydowskich) 

j;0(ipisany przez b. posła Wiślickiego, 
( Z e s a  tego związku. Okólnik ten, 

J ipca br. Nr. 16/35) rozesłany zo- 
^ a* po c a łe ; Polsce do wszystkich od 
. Miałów prowincjonalnych Zw. Kupców
2 ? ? ło |k ó w  korespondentów  Centr.

Kupców. Celem tego okólnika jest 
zbiórkowa, która ma przynieść 

*lllJOn zł, na poparcie  kupiectwa ży -  
( O s k ie g o .

Zacytujemy niektóre ustępy tego o- 
J^n ika . Są one tak  jasne, że nie wy- 

.a§ają  żadnych komentarzy. N a wstę 
^le> zaw iadam ia  w spom niany okólnik 

działalności Tow. „C ekabe":  
p70W ' y>Cekabe“ i jego  800 K as 
^op ieran ia  K redytu  B ezp ro cen to ­
wego  u; S00 m iastach i m iastecz-  

kach polskich,
’̂ w ą t p l i w i e  dobrze znane wszyst-  

n rłl członkom Związku i organizacjom  
Prowincjonainym k

»Działa-lność Tow. „C ekabe" , któ- 
njcf^ 0 êSa na rozdzielaniu za pośred- 
C? Kas Bezprocentowych Poży- 

^k  bezprocentowego i długoterm ino­
wa0 kredytu,
ceiem w zm ocnien ia  zachw ianych  
z ydow skich  w arszta tów  pracy kup  
co w, ' rzem ieśln ików  i drobnych  

uPców, w yraża  sie w udzieleniu  
Pomocy przeszło  130.000 rodzi-  

nom  w ich walce o b y t“. 
j> kyle mówi na wstępie okólnik Zw.

żydowskich o Tow. „C ekabe“ . 
$ie dalszym ciągu, dowiadujemy 

? z okólnika, że
V red y t sam  nie je s t w ystarcza -  
19cym dla uzdrow ienia  sy tuacji 
gospodarczej ludności żyd o w sk ie j. 

le*bednem  jest w zm ocnien ie  z a ­

jęć p rodu ktyw n ych  i w ynalezienie  
now ych  źródeł za robkow ania  dla  
d ziesią tków  tysięcy  rodzin  żyd ó w  

sk ich".
T o też Tow. „C ekabe“

„przystąpiło  do u tw orzen ia  3 -m i-  
Ijonow ego fund u szu . P o w y ższy  fun  
d u sz. pow stanie  d z ięk i kredytom  
„ F unduszu P racy", pom ocy finan ­
sow ej żyd o w sk ich  G m in W y zn a ­
niow ych i zagran icznych  organi- 
za cy j spo łecznych, a  w p ierw szym  
rzędzie  p rze z  pow szechną  zb iórkę  

w kra ju" .
Czyli innemi słowy —  Związek 

Kupców żydowskich rozpisał niejako 
bezzw rotną  pożyczkę:

„A kcja  zb ió rkow a  je s t  p ierw szym  
krokiem  do zrea lizow ania  3-m iljo -  
now ego fu n d u szu  i w inna p rzy ­

nieść jeden  m il jon  z ło ty c h ",
W  tym celu Z arząd  Główny Cen­

trali Związku Kupców (żydowskich) 
poleca organizacjom  prowincjonalnym 
Związku i ich członkom, jak  najżycz­
liwsze ustosunkowanie się do tej akcji 
zbiórkowej, o raz odpowiednie jej po­
parcie, tem bardziej, że: „w śród 100

tysięcy rodzin pożyczkowców kas, 
znajduje  się 51 procent kupców i dla­
tego akcja Tow. „C ekabe",  s taje się 
również naszą  akcją".

„ W zm ocnien ie  p o zycy j gospodar­
czych  tysięcy żyd o w sk ich  rodzin  
oznacza  jednocześn ie  w ynalezienie  
m ożliw ości za robkow ania  dla ty ­
sięcy zru jnow anych  kupców  w  
całym  kra ju "  ( oczyw iście  ż y d o w ­

skich ) ,
„Osiągnięcie celu tej akcji —  czy­

tam y —
zebrania  1 m iijona zło tych  sta je  
się ła tw ie jszem  d zięk i tem u, że  
T ow . „C ekabe"  o trzym ało  spe­
cjalne praw o na przy jm ow an ie  o-  
b ligacyj P o ży c zk i N arodow ej ty ­

tułem  d a ro w izn y".
„Akcja T -w a  „Cekabe", która za­

stępuje naszą  organizację  na terenie 
samopomocy, w inna być uw ażana  
przez wszystkie nasze organizacje, ja-, 
ko jej w łasna" .

Jak  ma w yglądać  pomoc żydow­
skich organizacyj kupieckich w reali­
zowaniu tej akcji zbiórkowej miijona

i  R o k  z a *’ 1 9 0 1  i
|  Wykonanie solidne. — Ceny z n i ż o n e .  gj
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U dorastającej młodzieży stosuje się 
rano szklaneczkę naturalne] wody gorz­
kiej Franciszka . Józefa. Przy użyciu ta­
kowej jej czyszczące działanie na krew 
i naprawa funkcji żołądka_ i kiszek u 
dziewcząt i chłopców daje zbawi* iny 
skutek. Zalecana przez lekarzy. 1114

złotych? Okólnik poucza podając 
cz tery  punikty, a  to:

„1) Z a rząd y  P. T . O ddziałów wtn 
ny wydelegować przedstawicieli do 
komitetów Akcji, organizowanych przez 
Kasy Bezprocentowych Pożyczek".

„2) Pomóc Komitetowi Akcji w 
zestawieniu spisu kupców, po s iad a ją ­
cych obligacje Pożyczki N arodow ej" .

„3) W sk azać  swoim, członkom na 
konieczność zaofiarow ania  obligacyj 
Pożyczki N arodow ej dla tej akcji. W  
tym celu zwołać specjalne zebrania 
w ydać  odezw y itp.".

„4)  Członkowie Z arządu  winni dać 
przykład pozostałym  członkom i opo­
datkow ać się na rżecz akcji".

„Obligacje  i fundusze, zebrane w 
każdej miejscowości, zostaną  zwróco­
ne przez Centralę Tow. „C ekabe" tam 
tejszym kasom,

iv ten sposób akcja  tai w zm ocn i 
ekonom icznie m iejscow e społeczeń  

stw o  ży d o w sk ie " .
N a zakończenie Z arząd  Główny 

Centrali Związku Kupców (żydow ­
skich) zw raca się z apelem: „Każdy
nasz Oddział, każdy członek nasze; 
organizacji

winien poprzeć tę, ta k  w ażną  i do­
niosłą akcję".

. Cytowane ustępy wspom nianego o- 
kólniika Zarz. Głównego Centrali K u p ­
ców (żydow skich) nie w y m ag a ją  ko­
mentarzy, bowiem są aż nad to  jasne 
i w yświetla ją  nam tajemnicę rozwoju 
życia gospodarczego  w rękach żydow­
skich. Należałoby  z naszej s trony 
stworzyć podobne Kasy Pożyczek bez  
procentowych ■ dla polskiego handlu  i 
rzemiosła, i to jak  najprędzej. Głos w  
tej sprawie odda jem y  czynnikom kom­
petentnym. T ad . de H.

Dlaczego Milena Rudnicka nie będzie p o sła n k ę ?

Wybuch wielkiego skandalu politycznego
w  o b o zie ukraińskich se p a ra tystó w

W związku z wyborami sejmowemi, a 
w szczególności znanemi posunięciami 
rządu, w sprawie mandatów ukraińskich 

wybuchł w obozie separfitystów z 
UNDO niesłychany skandal, 

który został ujawniony wczoraj na ła­
mach „Diła“.

Oto wydana została ulotka p. t.: ..Żi- 
noctwo i wybory" (kobiety i wybory), 

podpisana przez pp. Ołenę Fedak - 
Szeparowycz, Marję Bilak (żonę 
kandydata poselskiego b. pos. Bila- 

ka), Annę Palij i Marję Mudryk.
W ulotce tej podpisane panie w im,eniu 
„Sojuzu Ukrainek", a więc największej 
organizacji kobiet ukraińskich 

proklamowały abstynencję wyborczą, 
a to z tego powodu, ponieważ na liście 
kandydatów ukraińskich nie znalazła się 
żadna kobieta, 

w szczególności zaś osławiona p. Mi­
lena Rudnicka, którą „Sojuz Ukrai- 
nok" wysunął jako swoją kandy­

datkę.
„Jednakże — czytamy w ulotce — 

rządowy obóz, z którym UNDO za­
warło kompromis wyborczy, odrzucił 

przedstawioną kandydaturę,
a UNDO przyjęło to do wiadomości i za­
proponowało, aby zorganizowane kobiety 
ukraińskie postawiły inmą kandydaturę, 
na którą zgodziłyby się czynniki rządo­
we. Takie stawianie sprawy :— piszą 
przedstawicielki „Sojuzu Ukrainok" — 
było niżej godności ukrańlskich zorgani­
zowanych kobiet i dlatego nie wystawiło 
ono żadnej innej kandydatury, uważając, 
że jest to niedopuszczaniem, aby po- 
stronne czynniki decydowały o tem, kto 
ma reprezentować kobiety ukraińskie".

„Diło", wyrażające, jak wiadomo, 
opinję tych kół ukraińskich, z których 
wyszli obecni kandydaci UNDO, 

odsłania niesłychanie rewelacyjne 
szczegóły tej pikantnej sprawy.

Organ ukraiński stwierdza mianowicie, 
że kierownictwo UNDO •'wysunęło istotnie 
kandydaturę b. pos. Mileny Rudnickiej. 

„Diło" oświadcza jednak, że polska

strona „na samym początku" roz­
mów przedwyborczych zastrzegła 
się co do niektórych kandydatów  
ukraińskich, których UNDO propo­

nowało.
UNDO — stojąc na  stanowisku kom- 
promisu — 

postanowiło zakwestjonowane kan­
dydatury zmienić na inne.

M in. kandydatami 
sprzeciw ze strony polskiej powstał 
przy osobie b. pos. Mileny Rudnic­
kiej. „Przeciw tej kandydaturze —  
pisze „Diło" —  był z polskiej strony 

odrazu protest".
Narazie jednak uznano tę rzecz za 
otwartą.

„Sojuz Ukrainok" rozpoczął wówczas 
olbrzymią kampanję, aby kandydaturę p. 
Rudnickiej przeforsować. Ponieważ pro­
jektowano, aby p. Rudnicka kandydowa­
ła w okręgu sokalskim, przeto nikt na­
razie nie był ze strony UNDO na ten o- 
kręg proponowany, Tymczasem „Sojuz 
Ukrainok" działał.

Specjalna delegacja udała się do Me­
tropolity Szeptyckiego z prośbą, aby 
skierował list do ministra spraw we­
wnętrznych Kościałkowskiego i w y­
jednał utrzymanie kandydatury p.

Mileny Rudnickiej.
Akcja ta jednakże nie dała rezultatu i 

czynniki polskie kategorycznie pod 
trzymały swój sprzeciw, wobec cze­
go kandydatura p. Rudnickiej upadła. 
„Diło" odpowiadając na zarzuty „So- 
juzu Ukrainok" demaskuje w ten spo 
sób nawzajem zabiegi tej organiza­
cji, która dzisiaj zarzuca kierownic­
twu UNDO porozumienie z polskie- 
mi czynnikami, ale jeszcze wczoraj 
zabiegało o wyjednanie zgody mini- 
stra spraw wewn. na osobę p. Mile­

ny Rudnickiej.
Te wzajemne Inwektywy i rozpoczy­

nająca się rozgrywka w społeczeństwie 
ukraińskiem jest nietylko bardzo ciekawa, 
ale i znamienna.

Sprawa zaś listu „Sojuzu Ukrainok"

nie jest przytem pozbawiona niesłychanie 
pikantnego szczególiku, na który zwraca 
uwagę zresztą samo „Diło".

Jak już bowiem wspomnieliśmy, ode­
zwę za abstynencją wyborczą podpi­
sała m. in. p. Marja Bflakowa, rodzo­
na żona znanego działacza undow- 
skiego b. pos. Bilaka, który do sej­
mu... kandyduje. „Jakto ma się ro­
zumieć? —  zapytuje „Diło" —  W yni­
ka z tego, że nasze zorganizowane 
kobiety chcą —  niewiadomo — czy 
dzielić, czy poprostu ośmieszać na- 

wet pojedyncze rodziny takiemi meto­
dami, jak nawoływanie do abstynen­

cji w akcji wyborczej".
„Diło" zapowiada, że p. Milena Ru­

dnicka i Olena Szeparowycz będące człon 
kami Centralnego Komitetu UNDO po­
padły w wyraźny konflikt z tą organi­
zacją,

wobec czego przekreśliły swoje or­
ganizacyjne i obywatelsko - spo­
łeczne związki z UNDO Jest to więc 
wyraźna zapowiedź gotującego się 

rozłamu.
Dla opinji polskiej wybuch rego wiei. 

kiego skandalu politycznego wśród ukraiń 
ców jest bardzo interesujący, niemniej 
rozwój wypadków należy oczywiście zo­
stawić biegowi rzeczy.
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B e z  steru* b e z w io s e ł* b e z żagli

Zdezorganizowanie rzemiosła polskiego
(— ) Po  tylu latach „opieki“ nad 

rzemiosłem polskiem m am y dziś p ra­
w o  zapytać sterników naw y rzemieśl­
nicze] dokąd płyną, na  jakie wody 
chcą skierować okrę t rzemieślniczy.

Pytanie  to w ysuw am y tern śmielej, 
że nie chodzi tu o jakąś  drobną gru­
pę, lecz o warstwę, która reprezentuje  
dziś, łącznie z zajętym w  małych w y­
twórniach (d o  20 p racow ników ), po- j zacje rzemieślnicze.

dzić musimy, że naw et ostatnie b a -  
s tjony rzemiosła rozsyp u ją  się w  
g ru zy .

Osta tn io  odbyło się posiedzenie 
Związku Izb Rzemieślniczych, na któ- 
rem om aw iano tę zasadniczą  spraw ę 
i zas tanaw iano  się nad projektami, któ 
rych w prow adzenie  w  życie ma za­
stąpić zlikwidowane naczelne organi-

nad 520.000 osób (około 400.000 w ar  
sz ta tów  rzemieślniczych). Pytanie  to 
w ysuw am y tern natrętniej, że w  kształ 
towaniu linji i torów rzemiosła w  Pol­
sce nikt jego „opiekunom 4* nie p rze­
szkadzał, a  przeciwnie, znajdowali oni 
silne poparcie  u czynników admini­
stracyjnych, a  przedawszystkiem w 
M inisterstwie Przemysłu i Handllu.

Chcemy obalić legendę, że „ópie- 
kunowie** rzemiosła nie mieli wpływu 
na osta tn ią  nowelizację us taw y prze­
mysłowej. U s taw a  ta robiona była 
w praw dzie  bez rzemieślników w ści- 
słem tego słowa znaczeniu, ale w  biu­
rach referentów tej ustaw y przesiady­
wali stale „opiekunowie** rzemiosła i 
pod ich adresem  ślemy kilka poniż­
szych uwag.

Jest faktem, że rzemiosło, które 
jest  osią, ja k  jedni chcą „s tanu  śred- 
n iego“ , inni „s tanu  drobnego  miesz­
czań s tw a4* zawisło dziś w  powietrzu i 
znajduje  się na płaszczyźnie skazu ją ­
cej je  niemal na zagładę.

A tymczasem jeszcze przed kilku 
la ty  deklam ow ano na  tem at roli, jak ą  
m a w  Polsce odegrać  rzemiosło, jak o  
jeden  z  podstaw ow ych  stanów  sp o ­
łecznych. Tym czasem  ten podstaw ow y 
stan społeczny schodzi z dnia na 
dzień d o  roli parjasów , trudząc się o 
zdobycie kaw ałka suchego Chleba.

Jest faktem, że przed  laty deklamo­
w ano  wiele o p rzysto so w a n iu  system u  
ośw iatow ego  do potrzeb  tej warstwy. 
Zapytujemy, ja k  rozw iązano to za ­
gadnienie? P rzez  szereg  lat obnoszo­
no się z p rogram em  zorganizow ania  
odpowiednich in sty tu cy j kredytow ych , 
k tóreby wydźwignęły rzemieślnika na 
jak ą  taką  powierzchnę; przez szereg 
la t zapow iadano  usunięcie z system u  
poda tkow ego  wszelkich ostrzy, niestety 
i na tym odcinku uzyskano ba rdzo  
mało, względnie nic; od lat zapow iada 
się walkę o umożliwienie rzemieślni­
kowi uczciw ej konkurencji nic tylko z 
wrogim  tej klasie kapitałem (B a ta  
itd .) ,  lecz i z etatyzmem, który na 
trapezie  konkurencji chwieje się w 
przeróżnych w a rsz ta tach  więziennych, 
szkolnych, kolejowych, w ojskowych 
i. t. d.

Od lat deklamuje się na  tem at 
eksportu  rzem ieśln iczego . S iady tego 
wysiłku znajdu jem y tylko w  w y d a t­
kach „opiekunów** na  podróże zag ra ­
niczne, które pokryw ają  kasy  o rgani-  
zacyj rzemieślniczych.

W ysunęliśm y tylko kilka czołowych 
momentów, a w szak  tych żywotnych 
zagadnień, mogących z rzemiosła u- 
czy-nić podstaw ow y stan społeczny 
jes t  wiele —  niestety mało jest takich, 
k tórzyby na nie umieli spojrzeć z p ro ­
gramem w ręku.

Daremnie og lądam y się za tym 
program em  w gabinetach „opieku- 
nów “ rzemiosła. N iedaw no przerzuci­
liśmy kilka artykułów, zamieszczo­
nych przez w odzów  rzemiosła w  ju­
bileuszowym numerze „G aze ty  H an- 
dlowej**. N iestety  ani jednej linji prze 
wodni ej, ani jednego  rzutu. Daremnie 
przerzucam y numery „ G azety  P rze ­
m ysłow o -  R zem ieśln icze j“ organu  Zw. 
Rzemieślników Chrześcijan w  R. P. 
—  ostatn i artykuł „N asza  D ro g a “ , za 
mieszczony w  num. 28 z dnia 18 sier­
pnia br. poza kilku komunikatami 
zgoła nie zd radza  jakiegoś program u, 
jakiegoś silniejszego oddechu. Śledząc 
osta tn ie  posunięcia na terenie rze­
mieślniczym, zw łaszcza spraw ę likw i­
dacji związków cechów z bólem stw ier

W  tych zawodach, które dążą  do 
powołania  do życia rzemieślniczych 
związków gospodarczych, będzie pro­
w adzona  akcia, m ająca  na celu s tw o­
rzenie dos ta teczn 'e  silnej sieci r z e ­

m ieślniczych spó łek zarobkow ych . Po-  
zatem celem „skutecznej obrony** in­
teresów zawodowych poszczególnych 
rodzajów  rzemiosła, wobec likwidacji

związków cechów, przy Izbach Rze-

egzaminu* Powołają eł§ wbraiwd2} 
au torzy  tych pom ysłów n a  sp ó łdz ie lń  
rzeźników w  Poznaniu , ale k to  - 
warunki n a  jakich pracuje  ta  beko* 
n iarnia  i aukcja  ^ k ó r  bydlęcych. teI* 
przyzna, że posługiwanie się tym p*2-' 
kładem jest zgoła niefortunne.

A ponadto  podkreślić winniśmy» % 
jak  dotąd  spółdzielczość niezbyt wż^l 
ła się w  ustrój rzemiosła i rola j B

mieślniczych, będą powołane komisje , jes j; jeszcze w  rzemiośle zbyt próbie 
dla 9praw zawodowych poszczegól- p m atyczna, byśmy z miejsca mogli p00 
nych gałęzi rzemiosła, uzupełniane od- p jsać się pod nią obom a rękoma, 
powiednią liczbą reprezentantów . Ja,k wi?c łatw{) osądzić „ o i n a  «

Czyż tego rodzaju  pomysły można 
brać na serjo?  Czyż nie są one s tw a ­
rzaniem nowych biur, nowych urzęd­
ników, czyż nie są one coraz  w yraź-  
niejszem wplątywaniem rzemiosła w 
tryby biurokracji, której utrzymanie 
obciąży rzemieślników?

A tworzenie spó łek  zarobkow ych  
czyż nie jes t  łataniem dziury —  dziu­
rą?  N a  jakich podstaw ach  oprzeć na­
leży te spółki, czy  na tych na których 
zbudow ane były spółdzielnie: kraw ­
ców, szewców, rękawiczników, p ieka­
rzy, a które to spółdzielnie nie zdały

piekunowie rzemiosła płyną i c iąg11', 
za sobą  łódź rzemieślniczą bez steru 
bez wioseł, bez żagli.

Czas najwyższy, by czynniki decy­
dujące, chcąc z rzemiosła uczynić pod­
sta w o w y  stan społeczny, przypatrzyć  
się jego  drogom  organizacyjnym  do* 
kładnie i by użyczyli ucha p r a w d a  
wym rzemieślnikom nie zaś opiekun X 
których ambicje oparte  są o grzbiety 
rzemiosła bez znajomości doli i życi* 
rzemieślniczego.

„ H a t n s z d r a  ’ nad polskim  B a łty k ie m

j a ... rozpiera sio w
Żydzi gwałtem cisną się nad polskie 

morze. Cisną się jako handlarze, mak­
lerzy, letnicy, „Kulturtraegerzy**, cisną 
się pociągami, motorówkami, kajakami, 
samochodami... cisną się z wyraźnymi 
planami na  przyszłość. Naród ten za­
tęsknił do... wody a całą siłą woli chce

Kronika naftowa

udowodnić, że się jej... już nie boi. Za* 
czyna się również nie bać psa. Te dwa 
momenty można codziennie niemal zaob­
serwować na plażach i na ulicach. Oto 
młody Żyd demonstracyjnie rzuca s.ę do 
wody i łamie dotychczasowe pojęcia o 
żydowskim „woaowstręcie4*, zaś młoda 
Żydówka szasta się po ulicach z naj­
bardziej rasowym psem, otrzepując tra ­
dycyjną bojaźń przed Azorkiem.

Mniejsza o psy, nam chodzi o morze, 
o polskie morze. Oto co czytamy w 12 
numerze żydowskiego tygodnika „Nasza

—  P aństw ow a Fab ryka  Olejów Mi 
neralnych „Fohniin44, dążąc  do uzys­
kani a w łasnego surówca, nabyła oko* I W alka" w artykule p. ti: „Na morze — 
ło 300 m orgów  gruntu  w miejscowości I początki morskiej^ hachszary"...:

znaiduiacei sie w  odległości „...ruch Gordonji w Polsce... wydałPoliwcze, znajdującej się w  odległości 
około 3 kim. od stacji Dolina. Jak
się dowiadujemy, obecnie rozpoczęto 
tam  prace, mające na celu założenie 
2-ch otworów. N astępnie  rozpoczną 
się wiercenia zapom ocą ruchomych 
żó raw 1 wiertniczych.

—  Obecnie S. A. „P ion ie r4* p row a­
dzi wiercenia poszukiwawcze w ze­
wnętrznej strefie Podgórza .  W  mies. 
czerwcu i lipcu wywiercono 3 otwory:
1) „P ię tn iczany  I.“ 2) „P ie tn iczany
II.“ i 3) „Nowosiółki Gościnne II“ .
Obecnie yzuajdują się w wierceniu, ot­
wory w  Derzowie, Biłczy i Rudkach. 
Wyniki wierceń m ają  posłużyć do usta
lenia program u wiertniczego dla ot­
worów- głębszych.

Kronika gospodarcza
—  Z inicjatywy Rady Naczelnej T o ­

warzystwa Popierania Plantacyj. Miast 
Rzeczypospolitej, odbędzie się w Pozna­
niu w dniach 19 i 20 września r. b. zjazd 
ogrodników miejskich.

Dzień 18 b. m. był rekordowy pod

ze
swego łona pierwszą grupę hachszaro- 
wą, która wyruszyła na zdobycie pla­
cówki hachszarowei w  Gdyni. Skromnie, 
bez rozgłosu i krzyku, jak przystoi na 
ruch czynu, rozpoczęto swą pracę. I 
wśród olbrzymich trudności. Ciężk* był 
początek w pierwszem portowem mie­
ście polsklem. Wielkie oddalenie od zbio­
row iska ' żydowskiego, nieprzychylna o- 
pinja na miejscu, nierzadko antysemicki 
stosunek, brak zaufamia ze strony praco­
dawców, no i... trud w przyzwyczajaniu 
się do pracy, konkurującej _ doświad­
czonymi robotnikami portowymi.

Zaczęło 3łę od dwóch chłopców i je­
dnej dziewczyny... towarzyszyła im świa­
domość zadania i ważność placówki. — 
Dzięki iemu przetrzymali i przełamali 
przeciwności... harowali i zaciskali zęby, 
aż zdobyli pracę i... szacunek swych 
współtowarzyszy robotników. I jakie 
dziwne to było, a  wzruszające zarazem, 
gdy przyjęła mnie wesoła pieśń hebraj­
ska (i), rozbrzmiewająca z olbrzymich 
sal wędzarni, w których młodzi Gordo- 
niści wędzili szprotki i marynowali ry­
by. — Nosić z lekkością - j  plecach w or­
ki z solą, toczyć beczki z śledziami, wią-

Czy wystarczy? Czy rozumiemy, i*  
kie niebezpieczeństwo gromadzi się na 
polskiem morzem, nad polską Gdynią?

Oto skutki pohtyki popierania Wiślic* 
kich i prezesów gmin żydowskich cha* 
luców z ich płuczkarniami, chłodniami 
dojrzewalniami i t. d. Dziś po tych „wę* 
dzarniiach4* żydowskich rozbrzmiewa^ 
wesoła pieśń... hebrajska. Maluczko, » 
nasi Kaszubi pójdą na tułaczkę, opróż* 
niając miejsce dla liaehszarowców, gor* 
dończyków, chaluców, lewuk, szombrów. 
...pionierów z pód znaku Wiślickiego.

względem ruchu statków oceanicznych I zać i pakować pomarańcze i banany - -  
w  Gdyni, d niu tym bowiem znajdowało | to dla nich teraz już fraszka.
się w porcie jednocześnie 20 większych, 
liczących 'por.ad 2.500 tonn pojemności, 
statków eceanicznych, należących do 10 
różnych państw.

—  Specjalna komisja zajmuje się 
p rzekazaniem  czynności s tow arzysze­
nia opieki nad niezatrudmioną młodzie­
żą  Funduszow i Pracy. W obec likwida­
cji S. O. M. i istnieje projekt u tw o ­
rzenia Funduszu P racy  odrębnego wy 
działu dla sp ra w  zatrudnian ia  m łodz :e 
ży, p row adzenia  obozów ochotniczych 
i t. d.

—  Financial T imes donosi z Ber­
lina, że umowa handlow a polsko-nie­
miecka została już sf inalizowana co 
do eksportu polskiego drzew a i bydła. 
Polska miałaby o trzym ać kontyngent 
na 6.000 świń. Spraw a rozrachunków  
i płatności za polski eksport do N ie ­
miec została także pomyślnie z a ł i t -  
wioną.

—  P rasa  wołska podaje  szczegóły 
umowy węglowej polsko -  włoskiej sty 
pulującej sprzedaż  . 100.000 tonn pol­
skiego węgla  w zam ian  za włoskie cy­
tryny i inne tow ary .

A obecnie po roku chalucowego zma­
gania się z przeszkodami, liczy kwuca 
Gordonji w Gdyni 35 chłopców i dziew­
cząt. W skromnem, ale niezwykle schlud 
nem mieszkaniu, położonem w pięknej 
okolicy, weseli i pełni nadziei pracują 
nad rozbudowaniem swej placówki. — 
.Wkrótce z rozooczięciem połowu powięk­
szą się eon ajmniej do liczby sześćdzie­
sięciu. Jest to w wielkiej mierze zależne 
od większego 'mieszkania. Myślą również 
poważnie nad założeniem małego po­
mocniczego gospodarstwa rolnego**.

Czy wyraźnie czytacie czytelnicy te 
słowa?

A dalej:
„Oto początki, ale tylko początki, bo 

raz wywalczona droga łatwiejsza się 
staje : ciągle nowych ku sobie przycią­
ga. Za jednostkami i dziesiątkami stoją 
setki i tysiące, za pierwszymi morskimi 
chalucami Gordonji stoi 'cały ruch. Przy­
będą nam doświadczeni robotnicy por­
towi fachowi wędzarze i przetwórcy 
rybnego przemysłu, pracowici rybacy i 
dziarscy marynarze. Gordonja wniesie i 
na tern polu cząstkę swego pionierskiego 
czynu do skarbca pracy i twórczości ęa -  
Vgo ruchu wyzwoleńczego**.

0 tanie piwo.»
Zw iązek R estaura to rów  wystąpił V 

żądaniem  rewizji cennika piiwa, przez 
kartel browarniany. Po wprowadzeniu 
scalonego podatku  przemysłowego od 
piwa, b row ary  obciążyły tym poda t­
kiem odbiorców, wskutek  czego piwc 
podrożało  o 1 gr. na flaszce. Restau­
ra to rzy  do m ag a ją  się, aby  podaieł 
ponosiły całkowicie browary.

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożowa

Na Giełdzie obroty w pszenicy, ży* 
cie, jęczmieniu, grochu, rzepaku i rz& 
piku, mące i otrębach.

Pszenica poszukiwana awansuje V* 
cenie.

Mąka pszenna (wyższe sorty) P<* 
drożała.

W  innych artykułach ceny niezmie* 
nlene.

Tendencja naogół utrzym ana,’ uspo* 
sobienie spokojne.

Giełda pieniężna
Bez obrotów.
Dolar poza Giełdą zł. 5.25.

Giełda nabiałowa
M asło  deserowe w  blokach w  hur­

cie 2.70 zł, w  detalu 3.00 zł, masło H- 
sorty  —  hurt. 2.50 zł, detal 2,80 
masło kuchenne hurt. 2.50 zł, det£* 
2,80 zł.

Jaja  kopa 3.40 zł, szłu/ka 6 gr-
M leko  na miarę w  hurcie 16 gr., dc* 

tal 18 gr., z dos taw ą  d o  domu parte* 
24 gr.

Śm ietana  s łodka hurt. 70 gr., de tal 
80 gr., śm ietana kw aśna hurt. 80 £ f” 
detal 1 zł.

Giełda warszawska
Warszawa 21. Vffl. I93*

3 proc. po i. budowlana 42'—
4 proc. p o i. inwestycyjna 10f'*—
4 proc. p o i. Inwest. seryj. 114’—
5 proc. p o i. konwersyjna 6750
5 oroc. p o i. kolejowa 60’—>
6 proc. p o i. dolarowa 82*75
4 p oc. p o i. dolarowa 53’4 ?
7 proc. po i. stabilizacyjna ©4 83

10 proc. o o i. kolijow a —
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O należyty roiwdj największego zdrojowiska Karpat Wschodnich

Worochta dzisiaj i jutro
 ̂ Nie ulęga najmniejszej wątpliwości, 
* Pod względem leczniczym i turystycz- 

zajmuje W orochta w Karpatach 
Sc schodnich najpierwsze, a w całej Pol- 

e jedno z najpierwszych miejsc.
Wysokie położenie —  przy specjalnie 

s f d n y m  klimacie, wybitna insolacja wy. 
j■ ?°górska, specyficzne ukształtowanie 

ci’r hów gór —  stwarzają z Worochty 
■lar. -e mi'-Jsce wypoczynku i doskonałą 
p i l i c ę  dróg oddechowych, płuc i 
v“ wów.
fQ .bezpośrednia bliskość fenomenu przy- 
2 jakim jest, niewątpliwie Czarnohora 

polodowcowemi, zalańemi ko- 
Szn v okraszoisa skalisteml zębami 
różyci 1 barw nym dywanem alpejskiego 
lon n8 i ‘^ a —  2 i ed,r|ej strony, a zaw a- 
r ych głazami Gorganów z drugiej stro- 
ter^Tl Wreszcie jak°  centrum tak charak- 
stał -czne®° ^ ^ l o r u  Huculszczyzny —  
tur Sl^ W orochta  naturalną bazą ruchu 

^tycznego .
^ w a r z a  znowuż z niej ośrodek 

łon* : narciarskiego na Idealnych po- 
L ^ a c h  i skoczni na Rebrowaczu, oraz 
k i l o w e g o  na  lodowisku pod Puhar-»

p
p r z y s z ło ś ć  jest więc niewątpliwie przed 
fy r°chtą duża i ma ona nieograniczone 
. Prost szanse i możliwości. Chodziłoby 
WiS *° ażefc,y wykorzystawszy oclpo- 
Zd .° wszystkie naturalne walory u- 
p ^ ^ i s k a ,  nadać jego linji rozwojowej 
t^ryb zasadn*crć P‘?^no» Pfd-)żywiołowy,

w niej widzieć wszyscy miłośnicy'

łS"*^oryby nadrobił dawne braki i stworzył 
, krótkim 

2 * ą  w
czasie z W orochty to, co

pływalni i kortów tenisowyen pod Pu- 
harkiem oraz boiska lekkoatletycznego 1 
footballowego pod Rebrowaczem, któreto 
punkty razem wzięte, mają tworzyć „park 
sportowy", pod zarządem istniejącego już 
klubu sportowego „Prut".

Wyłoniony specjalny Komitet stara 
się o budowę własnego kościoła i założe­
nie na miejscu parafji rzym. - kat. Jest to 
sprawa bardzo pilna i ogromnej wagi, na 
którą winno się położyć specjalny nacisk.

Nie przesądzając, czy u miarodajnych 
czynników i inne jeszcze potrzeby W o- 
rochrty nie są w p i a n iv  należałoby uwy­
puklić i sprecyzować wymagania najbliż­
szej przyszłości. Dadzą się one zamknąć 
i rozwinąć w następujących punktach:

1) Zdrowotność. Prócz istniejącej kon­
troli nad pensjonatami i sklepami, należy 
cały nacisk położyć na utrzymanie uzdro­
wiska w idealnej czystości. Pociąga to za 
sobą konieczność stworzenia stałej lotnej 
brygady czyszczenia ulic i deptaków. Ja­
ko najpilniejsza sprawa w tym zakresie 
wysuwa się bezwzględna potrzeba wy. 
asfaltowania głównej arterji i dojazdu do

I dworca. Wyasfaltowanie jest coprawda 
| rzeczą kosztowną — jednkże korzyści 
|  zdrowotne, estetyczne i reprezentacyjne 
I będą z tego dla Worochty bezcenne. Spe­

cjalną opieką należy otoczyć Prut, jego 
brzegi i koryto, co jest konieczne, wobec 
silnego zabudowania nad brzegami.

2) Turystyka 1 sport. Wobec natural­
nych wartości turystycznych należałoby 
corychlej udostępnić wyłącznie dla ruchu 
osobow ego kolejkę wąskotorową pod

lrP it  wschodnich.
^  Zanim postulaty przyszłości zamknie- 
Siiri W wytycznych programowych —  mu- 
Co h zda<  ̂ sob*e ° S blnie sprawę z tego, 

do dzisiaj* na tern polu zrobiono, 
p . worochta obecna posiada wielką Ilość 
8L.skich pensjonatów i kilkanaście poi­
li sklepów, kościółek rzymsko -Jsa  to­
to*1 (własność „Księźówki") z obrazem 
0|?d'Onny Winterowskiego w  głównym 
^.arzu, kolonję kolejową, dom T . S. L. z
02] teatralną, kino, sanatorjum Ubezple- 
ret • Społecznej, dom noclegowy „Dwo- 
s * Czarnohorski" P. T. T., szereg pierw- 
w ^ d n y c h  domków huculskich, wielki 
tów I1 Pa rtstwowy, oraz kilka pensjona- 

_ sklepów ruskich i żydowskich.
^  Przerzucony ponad torami kolejowemł 
ipj8' żelazny stwarza dziś dogodną ko- 
ę ^ k a e j ę  pieszą i połączenie wschodniej 

*”£i uzdrowiska z zachodnią.
kilometrów deptaku pozwala 

$2g^et w razie deszczu swobodnie p o r u - ;
d się na dole. Ulice oświetlone świa- 

sjQ clektrycznem, niemal wszystkie pen- 
^ t y  pos!adają elektrykę i telefon. 

cb społeczny reprezentuje T. S. L., 
:ŷ z e k  Strzelecki i K. P. W., które w 

roku założyło własną orkiestrę dętą. 
i j j k  z powyższego widać, wiele już 
p u ^ n o .  Nie jest to jednak wszystko. W  
r0z« bow i€m istnieje rozbudowa dróg, 

Zen ć̂ * popraw a sieci elektrycznej, 
^  0vya parku pod Woronienką, budowa

Huwerlę na odcinku W orochta—horesz- 
"^enka i usta’ić odjazdy i przyjazdy ko- 
lejk w łączność5 z ruchem pociągów nor­
malnej kolei żelaznej. Jak najszybciej-o- 
tworzyć wspomniany park sportowy, pły­
walnię i korty pod Puharkiem (jeden kort 
dziś nie wystarcza), i boisko lekkoatle­
tyczne i footballowe pod Rebrowaczem, 
oraz urządzać cały szereg imprez sporto­
wych. (Zawody tenisowe n. p. o puhar 
Klimatyki).

3) Estetyka. Pod tym względem jest 
ogromnie wiele do zrobienia i na tę stro­
nę winny czynniki miarodajne specjalny 
położyć nacisk. Należy wydać bezwzglę­
dną walkę połamanym parkanom w sa- 
mem centrum. Dbać o wykwintną czy­
stość i w iele ' światła na ulicach. Łąka z 
prawej strony dworca, dochodząca pod 
1. wiadukt, jest Idealnem miejscem do 
stworzenia zieleńca i kwietników, ławe­
czek i altanek dla ludzi starszych i tych, 
którzy po górach nie mogą chodzić. Wiel­
ki t tn  plac możnaby równie* wykorzystać 
na miejsce stałych koncertów orkiestry 
uzdrowiskowej, a może nawet obecnej 
orkiestry K. P. W. Taki kwietnik i ziele­
niec z orkiestrą, odpowiednio utrzymany, 
stałby się niemałą przynętą, atrakcją i 
źródłem zadowolenia.

4) Imprezy. Wszelkie imprezy mają 
■ tu specjalne znacze-me rozrywkowe i spo­
łeczne. Toteż dalsze stałe urządzanie w 
lecie '„Święta Huculszczyzny", a w z:mie 
marszu „Szlakiem II. Brygady" jest ze 
wszech miar. pożądane. W Worochcie też 
winno powstać bezwarunkowo Muzeum

N A J W IĘ K S Z Y  M O S T  W IS Z Ą C Y  «ŚW IA T A . —  P isa liśm y w sw oim  czasie  
o o lbrzym im  m oście, m ającym  po łączy  ć San  Francisco z  O akland  po p rzez  za ­

tokę  m orską. N a  zd jęc ia  m ost ten w budow ie.

Huculskie. Fakt powstaw&sP takiego 
muzeum w żabiem nie umniejsza feonłecz* 
ności jego budowy na tym terenie, Nąłe- 
ży się wresżcie Worochcie stała opieka 
polskiego teatru i jeśli nie kto inny—  tc  
teatr Podolsko - Pokucki ze Stanisławo­
wa winien tu gościć w letnim sezonie co- 
najmniej miesiąc.

Oto w ogólnych zarysach potrzeby 
przyszłości. Nie są one nawet takie wieh 
kie, jeśli idzie o koszta, wymagają tylko 
zgodnych, celowych wysiłków i linji p ra ­
cy, od której się na krok nie odstępuje. 
Miarodajne czynniki okazały już tyle za­
interesowania i twórczością iż wierzymy, 
że dalsza realizacja znajdzie u nich peł­
ne zrozumienie i wysiłek w tym kierunku

Choazi jeszcze o nas samych: o pu- 
bliczność.

Ażeby, nie ujmując innym, specjalną 
opieką otoczyć Worochtę, okrzepnąć tak 
i stworzyć z niej prawdziwie europejskie 
uzdrowisko, w którem nie będzie miejsca 
na blichtr, dancingowanie i hałas, w  któ­
rem czuć się będziemy stuprocentowo do­
brze — bo atutami tego uzdrowiska, jeśli 
odpowiednio pokierujemy jego losami,' — 
będą: spokój, góry, powietrze — słońce 
sport i zdrowie!...

Dr. Jerzy Zarzycki.

Jednolity typ legitymacyj 
szkolnych uprawniających 

do zniżek kolejowych
Od dnia 1 w rześn ia  w prowadzone 

będą nowe jednolite legitymacje dis 
wszystkich szkół i uczelni będących 
na praw ach szkół państwowych i pu­
blicznych. Z as tąp ią  one różne zaświad 
czenia, m atrykuły i legitymacje.

Nowe legitymacje zaoew nią  jedno­
litość przy stosowaniu wszelkiego ro­
dzaju  ulg i pozwolą na leószą kón 
trolę uprawnień. W  okresie przejścio­
wym dawne matrykuły i legitymacje 
o ra z  zaświadczenia  zacnow ają w aż ­
ność.

Wykłady propagandowe 
dla robotników w Ćhodorowie

Ubezpieczalnia  Społeczna we Lwc 
wie przy poparciu dyrekcji Cukrowni 
„C hodorów " organizuje  dla Wszyst­
kich ubezpieczonych robotników na te­
renie C hodorow a p ropagandow e wy­
kłady z działu chorób społecznych 
Dnia 1 września 1935 roku o godz. 12 
w  południe odbędzie  się wyświetlenie 
barwnych przeźroczy pt. „Gruźlica a 
przyszłość rasy", —  dnia 8 września 
1935 roku, o tejże samej porze i miej­
scu odbędzie się wykład pt. „Alkoho­
lizm wrogiem  ludzkości", —  również 
z przeźroczami, I— a 15-go w r z e ś n i  
1935 o tejże godzinie odbędzie się wy 

świetlenie przeźroczy pt. „Choroby we 
neryczne".

Robotnicy i w szyscy ubezpieczeni 
powinni jawić się licznie w  miejscowej 
„Sali Koła“ . —  W stęp  zupełnie bez­
płatny.

jSMieczki do Bułgarji

Jak Jechałem z  „O rbisem "?
się tak:

ty W „O rbisie" , Lwów, plac M arjac-  
U‘raZaPytałem referenta  turystycznego

Czy jak  przystało  na  turystę 
ifcrił w ziąć ze sobą coś na d rogę  do 

2enia?
proszę P an a ,  z kartą  u -  

t Ctwa w s iada P an  do pociągu. 
c*ły nie obchodzi. „O rb is"

. ^ 2a s ap ro w i z u j e . 
gać młody pies, chcący się nabie-
tia szerokiej przestrzeni, zdążałem
ZĄra w ° rzec kolejowy we Lwowie. Tu 
tiję p Z rnieIsca pierwsze rozczarow a- 
Ski^KePrezentant „O rb isu"  w arszaw -  

rozwiał informację lwowską.
JT N;s dy w  świecie, aprow izacja  

r° ny „O rb isu"  rozpoczyna się od 
. P° przybyciu do niej. Podróż 

;cf-. obieta aprow izacja.
k  m ,a łem wszystko inne, tylko, nic 
V R d z e n ia .  Zawód. Rwetes. Pogoń 
°deiś m łn,uł> pozostałych do
C0 ^ Cla pociągu za jakiem ś jadłem.

^ ° ż n a  dostać. Kanapki i precle. 
dojJT' Czy wóz res tauracy jny  będzie 

z°ny do Dociaszu?

—  Może, ale jeżeli, to w  Rumunji.
„M asz, babo, placek". W łaśn ie  nie 

ma i placka. Niema co jeść, niema le­
jów  rumuńskich, bo to wszystfko miało 
być w  drodze. Któżby bez tamtejszych 
tj. rumuńskich i bułgarskich pieniędzy 
wybierał się w  drogę, gdyby po myśli 
informacji nie spodziew ano się tego 
ułatwienia w  d rodze?

Gęby nasze na powyższe dictum 
acerbum w arszaw sk iego  Orbisowca 
wykrzywiły się znacznie.

Skutek osta teczny: jechaliśmy głod 
ni, w yskubanem i gdzieś z tobołów 
okruchami dzieląc się po drodze, p ła ­
cili słony kurs w  Rumun]i, choćby, w  
b raku  lei złotemi polskiemi w yrów nu­
jąc rachunek, o ile się to  dało,

N:e byliśmy na takie niespodzian­
ki p rzygotow ani i pytaliśmy, czem u? 
Czy nie można było uczestników wy­
cieczki uprzednio  o wszystkiem powia 
domić? Dlaczego żaden nie dostał 
prospektu, dlaczego nie o trzymaliśmy 
zwyczajnego w  takich razach szcze­
gółowego p rogram u wycieczki?

W idocznie modę jazdy  w  nieznane 
zastosow ano tutai naidosło\vnic<\.

S ą  rzeczy, których przy  o rg am za-  
ćji wycieczek zbiorowych przewidzieć 
się nie da. Zgoda. Ale taki szczegół 
jak  program  wycieczki, do rzeczy nie 
przewidzianych zaliczyć —* trudno’. 
P rzy  dobrej organizacji wycieczki 
sp raw  „n ieprzew idzianych" winno być 
jak  najmniej. S ą  to wyjątki. G dy ta ­
kich w yją tków  jest  dużo i dotykają  o- 
koliczności głównych, to na czem po­
legała o rgan izac ja ,  gdzie było przy­
go tow anie?  .

Jakże więc było nap raw dę?
Poc iąg  wiózł przeszło 300 osób  z 

Polski do Bułgarji. Z łożony we Lwo­
wie, krył w  sobie ludzi z całej Polski. 
W a rsz a w a  i Łódź, Lwów i W ilno, 
Śląsk i inne dzielnice P o lsk : j'echały
na uroczystości ku cżci W arneńczyka. 
Korzystały  ze zdrowoj inicjatywy, mia 
ły niestety wszelkie podstaw y zrazić 
się do podróży  Orbisowej, d la  jej fa ­
talnej poprostu  organizacji.,

Czy wozy klasy III musiały ko­
niecznie być rumuńskie? A nasze Pul-
many nudzące się po rozmaitych pa r­
kach kolejowych ,i czekające na p rze ­
wietrzenie się, gdzie się -podziały?

Kto wiec mógł i miał rozum, o d ra -  
zu dopłacał do Pulm anów  II klasy, bo 
tu w przeciągu 30 godzin ?ązdy bez 
nrzc-rwy w  iedna stronę, miał p rzy n a j­

mniej możność jakiego takiego „podró 
żow ania".

Zupełnie to zrozumiałe, że^ na kie­
rownika wycieczki jak  na kap itana  o- 
krętu w  obcym kraju zw racają  się o- 
czy uczębników . Niają on. do niego 
zaufanie. Bo do kogo się zwrócić? Ma­
ją  też do niego szereg zapytań. Sze­
reg niesłusznych nieraz pretensyi. 
Zgubiła bilet. Zarzucili mu walizkę. 
Zam ęczają  go, owszem, zwłaszcza, 
gdy się zważy, że kłopotów p rze jaz­
dowych, paszportowych, cłowych ma 
dość.

—  Czjf bierzemy udział w  uroczy­
stościach polsko. -  bułgarskich? Kiedy 
przybyw am y do W a rn y ?  Jak się do ­
staniem y do K opca? Jaki je s t  p rogram  
naszego poby tu?

Nikt z jadących  nie wie, nikt nie 
jest  poinformowany. N ajgorsze , że 
sam kierownik nie wie też.

Może wie, tylko to  ta jem nica jego
i kolegów? —  Bo naliczyłem tych, co 
Się nami w  czasie podróży  zajmowali 
z ramienia „O rbisu",  kilku: 6 lub 7.
Dużo krzyku i bieganiny, dużo hu­
czenia przez tubę i zdenerwowania, a 
mały skutek, nieraz odb iega jący  od  
zamierzonego.

Jerzy  Z a tor .

(Dokończenie nastąp i.^

m
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Czwartek
Tymoteusza  

Piąt. Filipa ,B*aiejuszB

fiEFEKTUAK TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI

Nieczynny aż do odwołania.
TEATR ROZMAITOŚCI

Czwartek, 22 bm. o godz. 8-ej: „Mąż 
300 tysięcy".

REPERTUAR TEATRU „COLOSSEUM" 
Gościnne występy Idy Kamińskłe’
Czwartek o godz. 8.30 wiecz. „No­

ta "
Piątek o godz. 8.30 wiecz. „Mada­

me X"

D I C ' V  do koedukacyjnej szkoły  
powszechnej i m ęskiego

gimnazjum przy.muje^ 1139

Zakład im. H. J0R0ANA
REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: „Tygrys Pacyfiku",. 
CASINO: „Prowokator Azef“.
CHIMERA: Zamknięte z powodu rekon­

strukcji.
COLOSSEUM: „Macierzyństwo" 
GRAŻYNA: : Csibi .
KOPERNIK: „Niebezpieczny kochanek"

i „Przygody szulerów".
MARYSIEŃKA „Niebezpieczny kocha­
nek" i występ Fakira.
MUZA: „Nadja" i Maskarada miłości. 
PAŁACE: Urojony Świat.
PAN: „W onder Bar" i „Ludzie w  bieli". 
PAX: Nieczynne do 1 września.
RAJ: „Frflulein Doktor".
STYLOWY: „42 ulica" oraz rewja. 
ŚWIT: Kino nieczynne.
WANDA; „Madame Buterflv"

GRIFFIN
ILEPSZA r t S T A  A M E R Y K A Ń S K A

Zaszczurzona kamienica
(a) .  Z naną  jest rzeczą, że najwięk­

sza  ilość szczurów gnieździ się w  mie­
ście w korycie sklepionej Pełtwi, o raz  
w  piwnicach i podw órzach tych kamie­
nic, które leżą nad zasklepionem kory­
tem. O azą szczurów była dotychczas 
s ta ra  2 -  piętrowa kamienica p rzy  ul. 
Zyblikiewicza 1. 6, od dłuższego czasu  
n iezam ieszka ła  i p rzeznaczona  na roz­
biórkę.. P usta  kamienica i je j podwórze 
w raz  z położonym pośrodku wylotem 
kanału, była istną oazą  dila szczurze­
go  rodu. Od świtu do nocy można było 
widzieć na tej leżącej w  śródmieściu 
posesji już nie dziesiątki, ale w pros t  
setki szczurów rozmaitej maści i wiel­
kości, hasających sw obodnie  po  kam ie­
nicy, gankach, piwnicach i podwórzu, 
które jakby brały w swoje wyłączne 
posiadanie. Alożna tu było obserw ow ać 
w  każdej chwili dnia wielkie i małe, 
czarne i brunatne, pręgow ane typki 
szczurze.

Spotkała  je w  dniu wczorajszym 
katastrofa , zaczęto bowiem rozbiórkę 
starej rudery...

Krwawe zajście 
w restauracji

( a )  W  restauracji „Posiłek" p rzy  
tri. Skarbkowskiej na p rzebyw ającego  
lam T eodora  M aksym owicza napad ł 
znienacka jakiś nieznany mu bliżej o~ 
5obnik i zranił*go ciężko bokserem w  
głowę, poczem czemprędzej zbiegł z 
estąuracji. Rannym zaopiekował się 

iekarz dyżurny Pogotowia i przewiózł 
go do szpitala powszechnego. N a p a d ­
nięty nie zdawał sobie zupełnie spraw y 
z rftotywów, jakie względem jego oso­
by  kierowały napastnikiem ,

Zapomogi dla burs rzemieślniczych
W ojew oda  lwowski Belina -  P raż -  

mowski przedstaw ił Ministerstwu P rze ­
mysłu i Handlu wnioski w sprawie u- 
dzielenia bursom i pa tronatom  rzemieśl­
niczym, istniejącym na terenie W oje ­
w ództw a —  zapomóg.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu o- 
pierając  się na powyższych wnioskach 
P. W ojew ody  lwowskiego, przyznało 
następującym  instytucjom zapomogi w 
łącznej sumie 60.000 zł.

Otrzymali: Bursa rękodzielnicza i
handlowa im. Dekerta  we Lwowie ul. 
Cłowa 5.000 zł., Bursa rzemieślnicza 
im. św. S tanisław a Kostki we Lwowie, 
ul. Zadw órzańska  4.000 zł.. Bursa g run­
w aldzka T -w a  Szkoły Ludowej we 
Lwowie, ul. Sobieskiego 3.500 zł., Bur­
sa im. Henryka Sienkiewicza Wsch.

Małop. Zjednocz. Tow. O chrony Dzie­
ci i Młodzieży (T O M ) we Lwowie, ul. 
Z łota 2 .500 zł., Bursa dla głuchoniemej 
młodzieży im. A. M ejbaum a we Lwów e, 
ul. Łyczakowska 3.000 zł., Zakład.ciem ­
nych we Lwowie, ul. św. Zofji 1.500 zł., 
Bursa d la 'dz iew czą t im. Boberskiej Ko­
ło Pań  TSL. we Lwowie, ul. Ponia tow ­
skiego 1.000 zł., Bursa rzemieślnicza 
Tw a Kolonji ochronek ogrodniczych dla 
dziatwy i młodzieży żyd. we Lwowie, 
ul. Janow ska 3.500 zł., Żeńska B ursa 
sierót T w a  w arsz ta tów  rękodzielniczych 
we Lwowie, ul. P iekarska  2.000 zł., P a ­
tronat nad młodzieżą rękodzielniczą we 
Lwowie, ul. Bourlarda  10.000 zł.. P o ­
radnia  zawodowa dla młodzieży żyd. we 
Lwowie, ul. Boczna Brajerow ska 3.500 
zł., Bursa Domu Opieki św. Józefa w

Przemyślu, ul. Czarnieckiego 4.000 
U kraińska  rzem cślnicza Bursa s^* 
Iw ana Żownira w Przemyślu, ul. Śń1'  
górskiego 2.000 zł., Polska Bursa d 
młodzieży rękodzielniczej i h a n d lo w i  
w Przemyślu, ul. D w orskiego 5.000 zj-* 
Biuro porad  i d c to r u  zaw odow ego 
przemysłu naftowego, Poradn ia  zaWU“ 
dow a w  Borysławiu, ul. Kościuszj^ 
4.500 zł., Bursa T w a „Powściągliwość 
i P ra c a "  w  Miejscu Piastowem  4.000 
zł., Bursa rzemieślnicza k a to l i c k i e j  
Związku młodzieży rękodzielniczej 
przemysłowej w  Sanoku 1.000 zł.

Jak  się dowiadujemy, w ypła ta  
żej wymienionych zapom óg nastąpi j 11 
w  najbliższym czasie.

Lu sia Drucker na letnisku w e  L w o w ie

Niesłychany występ rzedniczki prywatnej
p rze d  sędzią g ro d zk im

(a) Lusia Drucker, której matka mie­
szka przy ul. Słonecznej, 1. 44, jest urzę­
dniczką prywatną i zajmuje posadę w 
browarze w Radziechowie.’ Niedawno, 
otrzymawszy urlop, przybyła do Lwowa, 
aby go spędzić w domu swej matki. W y­
darzyło się, że Druckerowa w dniu wczo­
rajszym na podstawie otrzymanego we­
zwania zjawiła się przed sędzią grodzk!m, 
aby złożyć zeznania w jakiejś sprawie. 
Druckerowa przybyła do gmachu sądo­
wego przy ul. Kazimierza Wielkiego, 
gdzie mieszczą się znane „Brygidki". Wi­

dać, że Druckerowa w sprawie, w której 
została zawezwana, popadła w niemały 
konflikt z prawem, kiedy

sędzia zarządził jej przytrzymanie. 
Córka i ej, Lusia, . zawiadomiona o przy- 
trzymaniu matki, przybyła bezwłocznie do 
gmachu sądowego, a wpadłszy do sali 
rozpraw,

obrzuciła sędziego stekiem obelg, 
wyjętych z podmiejskiego słownika, 

a pozatem 
postąpiła podobnie ze strażnikiem

sądowym, który ją na polecenie sę­
dziego przytrzymał.

Aresztowana doprowadzoną zosta* 
do Wydziału śledczego, gdzie ją podu* 
no przesłuchaniu. Lusia Drucker, urZ£ 4. 
niczka prywatna z Radziechowa, przeby* 
wa tedy na wywczasach letnich przy J1 j 
Jachowicza, a bezpłatny hotel przy 
ulicy zmieni niebawem na drugi podobtO 
przy ul. Kazimierza Wielkiego. Zna 
zresztą już dobrze ze swego niesłychan6* 
go wprost występu.

Po nitce do kłębka*;.

f  n r a i i  kradzież? biżuleii
w Skolem

(a) W  związku z przeprowadzonemi 
dochodzeniami przez tutejszy W ydz;al 
śledczy w sprawie skrądzionei biżuterji 
na szkodę Izydora Woifa (ul. Hetmań­
ska 1. 6), gdz!e złodzieje, po wybiciu 
otworu w sklepieniu piwnicy, dostali się 
do magazynu jubilerskiego i skradli bi- 
żuterję, złoto oraz srebro łącznej war­
tości 15.000 zł. — 

wywiadowcy przeprowadzili w  dniu 
wczorajszym rewizję domową przy 
ul. Tkackiej 1. 28, w  mieszkaniu Ja- 

kóba Łaszkowa, 
gdzie zastano jego kochankę Józefę Ste- 
ciuk. W  czasie rewizd wykryto sznur 
pereł oraz przybory toaietowe. Dalszych 
śladów kierunek prowadził do mieszka­
nia.

Kazimierza Jaworczukowskiego przy 
ul. Zygmuntowskiej 1. 12,

u którego rewizja wykryła damski, zło­
ty zegarek branzoletkowy, a u jego zna­
jomej Emilji Pokrowskiej (ul. Senator­
ska 1. 4) parę kolczyków brylantowych, 
wartości 300 dolarów, ślady  prowadziły 
dalej do mieszkania Heleny Steciuk (ul. 
Piotra 1. 19), gdzie . wykryto w czasie 
rewizji dwie branzoietki złote, wysadza­
ne brylantami wartości 200 dolarów. —

I Cała zakwestjonowana w czasie tych re- 
| wizyj biżuterja przedstawiała waitość 5 
| tysięcy zł.
j Ponieważ jubiler Izydor W olf stwier­

dził, że biżuterja ta nie pochodzi 
z włamania w jego sklepie,

przeto funkcjonariusze policyjni poczęli 
prowadzić dochodzenia celem wyjaśnie­
nia tej drugiej kradzieży biżuterji i wnet 
okazało się, że 

znaleziona biżuterja pochodzi z kra­
dzieży w  Skolem na szkodę kupca 
Meilecha Kurzera (ul. Słoneczna 

1. 27).
Kurzerowa przebywała na letnisku 

w Skolem, dokąd zabrała swą biżuterję, 
którą przechowywała w torebce i z nią 
się nigdy nie rozstawała. Pewnego razu 
w restauracji położyła torebkę obok sie­
bie, a gdy odwołana przez znajomą za 
chwilę . powróciła, torebka znikła bez 
śladu. Jak okazuje się, torebkę 
skradła kelnerka Józefa Steciukówna 

która bezwłocznie z łupem wyjechała 
do Lwowa. Tak przy sposobności po­
szukiwań za biżuterią jubilera, wykryto 
birżuferję, skradzioną w Sko-lem na szko­
dę kupcowej.

KRONIKA KRAKOWSKA

Pretensja gm iny m . Krakow a
o 50.000 zł. odszkodowania

Kilka miesięcy temu zdarzył się ha 
linji kolejki polowej do wywożenia śmie­
ci tragiczny wypadek. Parowóz obsługi­
wany przez Jana Liszkę, przejechał 7- 
letnią Antoninę Walach, w następstwie 
czego zaszła konieczność amputacji no­
gi nieszczęśliwej dziewczynce. Liszka zo­

stał na wczorajszej rozprawie w sądzie 
krakowskim skazany na 7 miesięcy wię­
zienia, gdyż świadkowie zeznali, że Lisz­
ka, jadąc maszyną, zagonił sobie okien­
ko płótnem. — Obecnie rodzina kaleki 
skarży.gm inę m. Krakowa o odszkodo­
wanie w  wysokości 50.000 zł.

GDZIE SPOCZNĄ OSTATECZNIE 
ZWŁOKI MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.
W  związku z pobytem prof. Jastrzębow­
skiego w Krakowie, powstał projekt u- 
mieszczenia zwłok Marsz. Piłsudskiego 
w ępecjalnem mauzoleum pod wieżą ka- 

Lz orawei strony ad weiśc.a) tzw.

„wikaryjską". Znajduje się tam krypta, 
która po odpowiednich rekonstrukcjach 
nadawałaby się w zupełności do tego 
celu, zwłaszcza, że byłaby połączona 
z resztą podziemi królewskich, a nadto 
miałaby wejście z zewnątrz. Projekt ten 
zaakcentowany orzez władze kościelne.

zosta ł przed łożon y  P. Prezyden tow i  
czypospolitej .

UCHYLA SIĘ PRZED ODPOW #' 
DZIALNOŚCIĄ adwokat żyd, dr. Knoe* 
bel, zawieszony w czynnościach zawuj 
dowych w związku z oskarżeniem p^T 
watnem A Roli-Janickiego. Chodzi tu 
zniewagę, jakiej dopuścił się pozwano 
w swem piśmie, skierowaniem do 1$  
Adwokackiej na zażalenie Janickiego. ^  
Ponieważ Knoebel już dwukrotnie 
stawił się na rozprawę w sądzie 
kpwskim, przeto sędzia Dembowski z# 
rządził przymusowe doprowadzenie 
skarżonego na rozprawę.

KRWAWE PORACHUNKI PRZY P °‘ 
MOCY BRZYTWY. Józef FfllpkietfJcj; 
czując o d d aw n a  ansę ao Karola P rochy  
la, rzucił się na n iego z b rzytw ą  w 
w  chwili, g d y  ten przechodził w 
rzystwie żony obok  fortów  . w ojskow ym i  
Filipkiewicz, zadał swemu p r z ec iw n ik u  . 
szereg g łębokich  ran, tak, że w ciężki 
stanie przewieziono go do szp ita la .

ZNOWU ZDERZENIE A U T O B ^  
MIEJSKIEGO Z TAKSÓWKĄ.
Smoleńska i Retoryka były onegdaj ^  
downią katastrofy samochodowej, 
ofiarą padły 4 osoby. U wylotu tych P^  
zderzył s.ę autobus miejski, wiozący P 
sażerów na Sowi.niec z taksówką, Pf g 
wadzoną przez kaprala Obrzemka * , 
Baonu telegr., tak, że pojazdy po 
rżeniu sprzężone przodem, wjechały ^  
chodnik i uderzyły o mur kamienic-y- ,j 
W skutek zderzenia Marja OeIschleger 
37) doznała stłuczenia nóq, Marja 
kowa (1. 50 ̂  również stłuczenia r 
Emilja Albrecht (1. 64) stłuczenia n'°s rtja 
Franciszek OeIschleger (1. 60) stłucze ^  
prawego kolana. Wszyscy należeh ^  
wycieczki z Bielska i jechali na S° „e<( 
nieć. Policja prowaazi dochodzenia, . ^  
lem ustalenia, kto oonosi winę wypa

REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Tajemnicza dama".
ADRIA: „Wesołe noce". ^ *
BAGATELA: „Jestem zbiegiem". Na 

nie rewja: „Nowi goście B a g a te li ■
PROMIEŃ: „Teraz i :;aws73‘V 
SŁONKO: „Buntownik".
ŚWIT: „Ostatni sygnał". „
SZTUKA: „Z pamiętn.Ka detektywa , 
UCIECHA: „Człowiek dwóch światu 
WANDA: „Mężczyźni w niebezpie^ 

wieku"

i
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Zatrute wyziewy lwowskich kanałów, choroby i głodowe płace...

Tragiczny camping 167 robotników nad Pełtwia
fn N \ir ..u ...* ________ ...  +
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A,. W ub. wtorek wieczorem w re. 
KCJ1 naszego pisma zgłosiła się dele-

zajętych przy regulacji 
tyło miejscowością o tej samej na-

Delegaci powołując się na życzli- 
2p- stanowisko, jakie „Kurjer" niedawno

w słusznej spraw e strajkujących
>nto y na Dodnarówce, prosili o za- 
&Ućht80Wan‘e k*1 G a jk iem , jaki wy­
mian!* W- ul5, *yS°dniu, wywołany reduk­
uj Jni i strasznemi warunkami pracy.

V atnią swoją nadzieję widzą w poru- 
bolesnej sprawy na lamach*!*"* tej 

tunera**
cUi^iedujemy się tern zająć. Uspakj&jeni 

efiaci dziękują i odchodzą.

Kr *dworcu Podzamcze£>0r'“ uwun-'u ruuzam cze przy rannym 
idącym d-o Tarnopola niebywały 

ćra? • Tłumy Prz^ upni i mleczarek 
żydowskiej dzieciarni (okres bez- 

w ”ych podróży) szturmują mocno już 
.w a8 ° ny- Pociąg obładowany 

j j3 z e ra m i  do ostatnich granic, rusza 
frisri y 2 trudem, stękając i sapiąc, by po 
r a n n e j  blisko jeździe, tuż za Zadwó- 
bud stan3ć w  pustem polu przy zwykłej 
Spw,C6-.z koszlawo wymalowanym napi- 
em.- Pełtew.

thorf ys‘adam, jako jedyny pasażer. Pod- 
,Zl. do mnie j flkiś robotnik o sympa- 

JCinej twarzy.
—■ Pan z „Kurjera"?
*** Tak.

Ig T" Ja jestem od strajkujących. Proszę 
Tam dalej konie czekaią. 

« ,J « o tn ie  za przystankiem stoi para ko- 
zaprzągniętych do chłopskich pół- 

Sitr • Cll‘ Ruszamy P° wyboistej niemiło- 
j,^.ni  ̂ trzęsącej polnej drodze. W  pew- 
s I odległości od przystanku przysiadają 
tyjgdwal wysłannicy komitetu strajko-

pr Nie mogliśmy na pana redaktora 
•Hem *0rze czekać, tłumaczą sję, bo tam 
da?1 s*°* (wskazują na widoczną w od- 
jj. 1 sylwetkę posterunkowego). Strajk 
ny wprawdzie przebieg zupełnie spokoj* 
y* ale po co nam zadawać się z policją, 

o .Nie tracąc czasu pytam o powody i 
Przebieg strajku.

St.Wybuchł wyłącznie na tle ekonomicz-

w t. zw. akor. 
wyrobić swoje

W natury. Przy robotach regulacyjnych 
r0h * -P°d w s^  P d te w  jest zajętych 167 
^ ‘tiików, w przeważnej części Pola- 
chori Przyczern ponad 50 proc. z .nich po- 
Wsrt ze Lwowa, reszta z okolicznych
rił ■ Pracują w  niesłychanie ciężkich w a­

d a c h  przy nowem korycie Peltwi, 
^ u r z e n i po szyję w cuchnącej, peł- 
!**] miazmiatów i chorobotwórczych 

•Kteryj wodzie, wypływającej z ka­
r łó w  Lwowa i to pracują po kilka- 

t naście godzin na dobę.
r ‘ ‘Wowe Kierownictwo Robót Meljo- 
ru 'Sinych we Lwowie bowiem nie uznaje 

na dniówki, tylko 
) y  Robotnik chcący 
i u i  70 groszy —  3 zł. 40 gr. dziennie 
(> *, pracować ociekając potem i krwią 
U jJ^szeri komarów i bąków) do później 

a2t^ ° c y .  Dodać należy, iż .robotnicy ci 
$2f Cute tylko przez część roku, przez re- 
r0Lę, głodują z powodu braku innych za- 
2r .j°W’. Gdy więc w środę ub. tygodnia 
Ud .°w ano ^  pracujących i odrzucono 
vvvk n’e drobnej zresztą podwyżki płac — 

yjuchł straik.
^ 'ro b o tn ik ó w  przerwawszy pracę, 
wbudowało sobie na łące pod lasem  
Pj*2y nowowykopanem korycie Peł- 

prymitywne szałasy z gałęzi i de- 
** 1 tam już zgórą siedem dni i nocy 

Przebywa o głodzie i chłodzie, żarcl 
Jak Pr« z  brud i robactwo. 
robru1̂ ’ da^  Informowali komitetowi, 
s‘lki w ‘eJscy przy największym wy- 
*:th7 akordowej pracy mogą zarobić ma- 

l>o o * ^ —  z*‘ dziennie, a miejscy
tygodniach wyczerpującej do 

ł<K • C** granic ludzkiej wytrzyma­
l s i  mordęgi przywożą do domu 
glT ® zł., z czego mają opłacić mie- 
lie • w yżywić * ubrać całą rodzi- 

* 1 jeszcze zaoszczędzić na później-
y  O k r e s  n r 7 v rtiiisn u /f» crn  b eZ fO -przymusowego 

bocia...
by ^ ś o i e  o zaoszczęd zen iu  groszy  choć  
ni$ aw 'e t niema m ow y. Ci ludzie naw et  

H^gą sobie  pozw o lić  na posilniciszc  
• z a a aw a laja c się postnymi zicm- 

j^rni i suchym chlebem.  
t\vi r o g a c i  strajkujących w W o je w ó d z t -  
Dr**.1 *nspektoracie  pracy, jako warunek  
, . ^ ’ania strajku postaw ili:  1) cofnięcie  
i ^ ę ^ ^ d z e ń ,  2) podwyżka plac 4.50 zł 
*VrhrM* ^  dostarczenie butów  g u m o - j 
rW  w  Pracujących w  w od z ie  (był s»e-  
WjL^ypadków zakażenia krwi. spowodo- 
ka.mi b e c z e n ie m  bosych nóg odłam- 

®zkła. zardzewiałego żelaza itd.)

4) wybudowania schronów przeciwde­
szczowych, 5) przydzielenia słabszych i 
starszych do lżejszych robót (niemniej 
jednak, zważywszy teren, ciężkich) i t. d. 
W odpowiedzi na to zaproponowano im 
tylko minimalną podwyżkę: 25 groszy
dla robotników wiejskich a 35 dla miej­
skich... Robotnicy na to postanowili kon­
tynuować strajk tak długo, dopóki albo 
ich żądania n>e zostaną uwzględnione, 
albo dooóki choroby n:c położą kresu ich 
marnemu życui (nie żarty: obetnie już 
16 jest ciężko chorych).

Wózek tymczasem wtoeżył się po wy­
bojach do wsi. Pełtew wieś o ludności 
mieszanej polsko - ruskiej, położona o 35 
km od rogatek Lwowa, robi miłe wraże­
nie. Chaty, choć zamieszkałe przez mało- 
rolnych, schludne z wyglądu, nierzadko 
murowane i otoczone niaiłemi ogród­
kom; kwTatowemi. Znać i wpływ wielkie­
go miasta: przez całą długą wieś skrajem 
drogi biegnie wąziutki chodnik z polnych 
kamieni utworzony.. Drobiazg, ale robi 
miłe wrażenie.

Za wsią po typowym „polskim ino- 
ście" przejeżdżamy cuchnące stare koryto 
Pełtwi i wąską drożyną wjeżdżamy na 
bagniste łąki, wśród których wije się no­
wa, pięknie uregulowana odnoga.

Woda o nieokreślonym o rudno-ciem­
nym kolorze, cuchnącą zdaleka, robi 
niesamowite wrażenie: ani jednej ro­
ślinki wodnej, ani śladu jakiegoś ży- 

cia — gładka, martwa tafla.
W głębi pod lasem widać jakieś ni­

skie, nieforemne budy z desek i gałęzi'1 
w powietrzu unosi się wąskie, suchotnicze 
pasemko dymu z małego ogniska, nad 
którem w kociołku gotują się ziemniaki 
w łupinach.

To tragiczny, przymusowy camping 
półtorej przeszło setki ludzi, którzy w 
walce o byt porzucili swe kwatery po 
chłopskich stajniach i stodołach i tu pod 
gołem niebem zgromadzili się z narzę­
dziami pracy, by przymierając głodem 
czekać odmiany gorzkiego losu, lub smu­
tnego końca. Polski strajk...

Z ulgą wyskakuje z trzęsącego wózka.

W mig otacza mię wielki tłum ludzi — 
nędzarzy.

Odziane tc w nieprawdopodobne łach­
many, przesiąknięte nawskróś fetorem 
wyziewów Pełtwi, Policzki zapadnięte 
jak ii głodomorów, postacie sterane do 
niemożliwości, oczy przygasłe jak u lu­
dzi, którzy już'wszelką nadzieję i ochotę 
do życia stracili. Podziwiam jch powagę, 
spokój i karność. Jeden mały ruch ręką 
wodza tej gromady wychudłych bieda­
ków i zapada taka cisza, że słychać szum 
liści na odległych dębach.

Mówi delegat. Powtarza to, co juz sły­
szałem po drodze, dodaje, że również ich 
kilkudziesięciu towarzyszy niedoli w Kle- 
parowio z tych samych powodów strajku­
je. Mówi o  rozpaczliwych wprost warun- 
kach, w jakich oni wszyscy pracują.

Reumatyzm, gruźlica kości, przeziębie­
nia, łamanie w kościach, wrzody i liszaje 
z zakażonej wody, szkorbut, wypadanie 
zębów, zapalenia stawów, ropiejące rany 
są na porządku dziennym. Na potwier­
dzenie tych słów robotnicy zrzucają swe 
łacnmany —  oglądam to wszystko nie 
mogąc własnym oczom uwierzyć: prze­
cież tymi luaźmi powinna się natychmiast 
zająć komisja sanitarna! To wszakże szpi 
tal, nie obóz ludzi pracujących (mieli do. 
tychczas tylko jedną wizytę lekarza, któ- 
ly kilku chorym zapisał lekarstwa i to 
tylko na osobistą interwencję starosty z 
Glinian, dra Grodowskiego, -którego straj­
kujący z wdzięcznością wspominają). 
W ody do p ?ia ani na lekarstwo, sami ją 
sobie z odległości jednego kilometra przy  
noszą. Jedyne lekarstwa to... jodyna i 
benzyna, baraków żadnych nie mają. Lżej 
chorych 30 proc.. Połowa ze strajkują­
cych to b. żołnierze frontowi W . P. od­
znaczeni krzyżami legjoniści, strzelcy, 
ochotnicy...

Pokazują mi robotnika, do którego co- 
dzień aż i  Glinian przychodzą 5-cio i 7-le. 
tnie dzieci z płaczem o kawałek suchego 
chleba. Nie be-* wzruszenia przyglądam 
sie i przedwcześnie postarzałym posta­
ciom kilku kpbiet, które narównl z męż­
czyznami zmuszone są w tej katordze 
zdrowie rujnować!

Słowo katorga przyszło ml n t  myśl, 
gdym spojrzał w  nieludzko zmęczone 
oczy młodej wdowy, która tu musi pra­
cować na utrzymanie dwojgą sierót, a ty­
le ma tylko czasu podczas pracy na od­
poczynek, ile potrzeba, by młodsze* 9-clo- 
miesięczne dziecko nąkąrmić.. Patrzyłem 
również na maleńkie dzieci, zżafte prze7 
robactwo i schorowane, bo icf ojcowie 
nic mają za co do domów odwieść. .

Drugi tydzień nie otrzymuj? ani gro­
sza a w domach żony ? dzieci głodne pła­
czą. Ale oni nie ustąpią, choć im .naczel­
nik z W ojewództwa Inżynier R. za­
groził sprowadzeniem 167 policjantów, 
tak aby każdy z nich miał swego poste­
runkowego.

— Nikomu nic złego nie robimy, mó­
wi jeder. ze strajkujących Robotę wyko-, 
naną i narzęd/ia szanujemy. A gadanie 
o jakichś komunistach to łgarstwo skoń­
czone. Człowiek się patrzy nie .na polity­
kę, tylko na to, z czego chleb je. Dlacze­
go tak jest, panie .redaktorze, że jak się 
człowiek upomni o swoje, to uię zaraz 7 
niego robi komunistę?

W głosie robotnika dźwięczy nuta 
głębokiego oburzenia. Słowo „komu­
nista" wymawia z niechęcią i odrazą. 
Czyż to w ustach takiego nędzarza 

nie zastanawiające?
Czas leci. Zbliża się godzina odejścia 

pociągu. Strajkujący oświadczają mi je­
szcze, że nie Ustąpią, bo to ostatnia ich 
nadzieja ratunku, wobec groźby całkowi­
tego zamknięcia robót.

-— „W ytrwamy aż do spodu, mówi m 
stary, siwawy już róbociarz, innego wyj­
ścia nie mamy:‘.

Zaglądam jeszcze do szałasów, w któ­
rych leżą na barłogach z napót zgniłych 
liści chorzy bez lekarskiej opieki. Wlęk 
szość nieprzytomna, jęczy w  gorączce.

Jeden z lżej chorych podnosi się. P a­
trzy chwilę dziwnie smutnemi oczyma na 
mnie i mówi:

—  Na to mi przyszło. Dosłużyłem się 
szarży podoficerskiej w  Legjonach w 
4-tym pułku i jestem kawalerem „Virtut.; 
Militari", a dziś...

Patrzę ze zgrozą na strzępy łachma­
nów, w które ten zabiedzony nędzarz jest 
odziany. W  milczeniu, bo cóż tu wszelkie 
słowa znaczą, patrzę na jego bose no 
ranione nogi.

Kawaler orderu „Yirtuti M łlitatt..’'

Czem u?

( a )  U czestn icy  podniosłej uroczysto­
ści, jaka ubiegłej niedzieli odbyła się u 
kurhanu w  -Zadwórzu, w  drodze p ow rot­
nej mieli nadto sporo sp o so b n ośc i  przy­
patrzenia się s tanow i gościńca, prowa­
dzącego przez obszar dwu województw  
ze Lwowa do Tarnopola i stanowiącego 
skutkiem tego główną arterję komunika­
cyjną pomiędzy dwiema stolicami woje- 
wódzkiemł.

W  drodze powrotnej jedziemy samo­
chodem z‘e Zadwórza najpierw przez sze­
reg wsi, mijamy Wyźniany z przepięk­
nym, starodawnym kościołem i w Kurowi, 
cach, pamiętnych przerwaniem frontu 
bolszewickiego przed piętnastu laty, do­
stajemy się na gościniec.

Leży ten gościniec .na terenie powia­
tu przemyślańskiego, a w  obrębie woje-

Magazyn pościeli P. DRŻAŁA
L w i*, C h e r« ie in n ; S. pol«ca kofd ,;, mftteracr, 
przerabia kołdry po 4 zł. ma.arece po i  zł. 
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wództwa tarnopolskiego.
Gościniec ten jest pod każdym wzglę- 
dem doskonały, nadzwyczaj dobrze 

konserwowany
tak, że samochód wprost płynie nim bez 
wstrząsu. Toteż wśród jadących samo­
chodem stan ten spotyka się z ogólnem 
uznaniem.

Na linji wsi Hermanowa następuje 
nagła rażąca zmiana w sytuacji dro­

gowej!
Nagle samochód doznaje wstrząsu, w pa­
da w jakieś doły, Tcreśli po gościńcu zy­
gzaki, szofer bowiem w ten sposob stara 
się przemykać możliwszemi .odcinkami fa­
talnego gościńca.

Pytamy szofera, co się dzieje?
A szofer odpowiada:
„Pan Redaktor nie wie?! — 

„Wjechaliśmy na obszar naszego, 
lwowskiego województwa!"

Rzeczywiście stan gościńca poniżej 
wszelkiej krytyki jest tego rodzaju, że 
jazda samochodem staje się prawdziwem 
utrapieniem!

I pytamy dlaczego?... Dlaczego dwa,

ze sobą graniczące województwa tak 
bardzo różnią się stanem dróg? Na tere­
nie jedtrego, tarnopolskiego stan gości 1- 
ca jest tak dobry, a lwowskiego tak fa. 
talny? Daremnie trudzimy się w  rozwią­
zaniu tego przykrego zagadnienia...

Krwawe zajście na Zamarstynowie
(a) Tym razem zbrodnicze zajśc<e wy­

sunął. na światło dzienne Żamarsiynów, 
gdzie z n ó w ,  podobnie jak onegdaj przy 
ul. P.askowej, posprzeczały się ze sobą 
Jwie kobiety, a mąż jednej z nich celem 
wyrównania powstałych skutkiem tego 
porachunków osobistych, natychmiast 
przeszedł do argumentu siekiery, podob­
nie jak tam plut. Szeretko odfazu sięgnął 
p c  rewolwer.

Przy u!, WP.cłda, I. 8, na Zamarstyno­
wie mieszkają dwie rodziny Hopiiniaków. 
R o d z i n y  d w u  braci Hominiaków żyją ze 
sobą w ustawicznych nieporozumieniach, 
S k u t k i e m  c z e g o  obai bracia zerwali ze 
s o b ą  w s z e l k i e  s t o s u n k i .

Gdy wieczorem Jan Hominiak powró-

ł cif do domu w stanie zamroczonym, do- 
wiedzia* się od żony, z ć bratowa Zofja 
posprzeczała się z nią i nie szczędziła so- 
czystych «:p»:r-nw. „Honorny" pan Jan 
Hominiak, nie namyślając się długo,, 
chwycił siekierę i pobiegł do mieszkania 
brata.

Zastał ram bratową Zofję, której za­
dał kilka ciosów obuchem siekiery 
tak silnych, że bratowa upadła na 

podłogę i strąciła przytomność.
Zawezv any lekarz dyżurny Pogotowi;! 
Ratunkowego udzielił pobitej pićrws/.e 
oomocy i w’ stanie ciężkim przewiózł ją 
do szpitala powszechnego. Jana Huminia- 
ka naturalnie e-esztowano.

7 g Ą m t  LWOWSKIEGO

Jedenastu fałszerzy 
przed sądem

Przed trybunałem karnym, któremu 
przewodniczy r. Gąsiorowski, stanęło 
wczoraj 11 fałszerzy, a to: litograf Adam 
Gałus, kupiec Leon Gruber, drukarz T a ­
deusz Ludwik Wilder, litograf Ignacy 
Pomper, litograf Władysław Cholewa, 
introligator Pejsach Schapira, handlo­
wiec Roman Cholewa, cynkograf O t r . 
Westermann, zecer Edwfard Romaniuk 
litograf Henryk Fischman i handlowiec 
z Delatyna Leon Bloch.

Oskarżeni on.i zostali o masowe pod­
rabiania czeskich znaczków pocztowym- 
i stemplowych, o fałszowanie zn^:zk'V> 
pocztowych polskich, o podrąb anie obli- 
gacyj 111 scyji premjowej potyczki dola­
r o w e j ,  o podrabianie asygnat lwowskie­
go kahału i t. d. I) oskarżonych, względ­
nie u ich krewnych odnalazła policja -sto­
sy falsyfikatów, które produkowane były 
w centralnym warsztacie fałszerzy przv 
ui. żulińsklego 8. Oskarżał prok. dr. M;. 
nasowicz, bronią adwokaci: dr. Gelb, dr. 
Macieliński, dr. Taenzer, dr. Kaufman. 
dr. Rollev i inró.

Jon STADNIK
Lwów, Gródecka 2 B (Ofllil Jlltflliffl)
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kongres P.I.M .6W
Przedstawiciele 74-ch krajów na międzynarodowym kongresie

meteorologów w Warszawie
W pierwszych dniach września r. b. 

ibierze się w  W arszawie świeży kon­
gres meteorologów Będzie to rekordowy

Rozszerzenie muzeum 
kolejowego

W  najbliższym czasie utworzony z o ­
stanie w  muzeum kolejowem nowy dział 
dróg bitych. Dział fon zobrazuje stan 
obecny i zamierzenia przyszłe minister­
s twa komunikacji w  zakresie rozbudowy 
dróg kołowych w Polsce. Na kilkudzie­
sięciu modelach zostaną pokazane urzą­
dzenia nawierzchni, zakładanie kesonów, 
mosty, przejazdy, budynki, maszyny z 
zakresu gospodarki drogowej, zilustro­
wane dużą liczbą fotngrafij. Szereg map 
i wykresów pokaże plany robót, projek­
towanych na lata najbliższe.

W  dniu 7 września zastanie otwarta 
w gmachu Politechniki Warszawskiej 
wystaw a drogowa, na którą muzeum ko­
lejowe posyła czasowo pokaźną część 
tych eksponatów.

kongres, o ile choazi o ilość repiezento- 
wanych krajów. Przybędą nań miano­
wicie dyrektorzy 74-ch państwowych in­
stytutów meteorologicznych z 74-ch 
różnych krajów. Szczególnie ciekawe 
jest, że na kongresie nie będą reprezen­
towane wyłącznie kraje posiadające 
swój odrębny byt państwowy, lecz przy­
syłają również . swych przedstawicieli 
kraje nie posiadające mepodległości po­
litycznej, jak kolonje, terytorja manda­
towe i t. p.

Właściwy kongres poprzedzony zo­
stanie obradami komisy* specjalnych, 
zajmujących sit poszczególnemu zagad­
nieniami meteorologji. Komisje te roz­
poczną swe obrady w dniu 2 września 
r. b., w gmachu Państwowego Instytutu 
Meteorologicznego w Warszawie.

W  dniu 6 września r. b. nastąpi ot­
warcie konferencji dyrektorów państwo­
wych instytutów meteorologicznych, któ­
ra potrwa 7 dni.

Po zakończeniu obrad uczestnicy kon­
gresu odbędą wycieczkę do Krakowa, 
Zakopanego i Szczawnicy.

K r o n i K a  s t a n i s ł a w o w s k a
Przeniesienie wicedyrektora Banku 

Polskiego. Miasto nasze opuścił ub. po­
niedziałku p. Marjan Polak, wicedyrek­
tor Odidz. Banku Polskiego w haszem 
mieście. Pan dyr. Polak został przenie­
siony' do Pińska na stanowisko dyrek­
tora B. P. W  osobie p. dyr. Polaka 
miasto nasze traci jednego z gorliwych 
działaczy społecznych.

Zmarli w Stanisławowie. Mar ja Krze­
mińska, 1. 33; Jeremiasz Hołyk. 1. 66; 
Antonina Bubni-cka, 1. 83; Krystyna Ko­
walewicz, 1 rok, Franciszek Werth, 1.61; 
I. Hcłoszczuk, 1 rok . Wojciech Fieden, 
1. 62.

„Związek b. Ochotników Armji Pol­
skiej". W  Stanisławowie został zorga­
nizowany i założony nowy związek kom­
batancki. p. n,: „Związek b. Ochotni­
ków Armji Polskiej". Założycielami tego 
Związku są: gen. Romuald Elita-Dą-
browski, pułkownik Axenłowicz, major 
rezerwy dr. Stefan Drzewicki, mjr. s. s. 
Adolf Morawiecki, kpi. rez. Jan Ma­
chowski i inni. Sekretarjt nowej orga­
nizacji mieści się przy ul. Kilińskiego 47.

W  najbliższym czasie, nowy związek 
zamierza rozszerzyć swoją działalność 
na teren całego województwa stanisła­
wowskiego, przyczem zostanie powoła­
ny do życia Zarząd Okręgu Z. b. O. A. P.

U wrót jesiennego sezonu wyścigów konnych
Dziś rozpoczyna się dalszy ciąg te- i czas chorą i dziś po raz pierwszy w tym j poważnie nie możemy. Na innem miejscu

gorocznych prób hodowli koni w ramach I roku ma wziąć udział w dość ciężkiej podajemy szereg naszych typów na
sezonu jesiennego, k tóry  zapowiada się I próbie. Dlatego narazie, liczyć się z nią ł dzień dzisiejszy,
o wie^e więcej Interesująco, niż z wios- |

Program na dwudziesty s ódmy dzień wyścigów konnych
Gonitwa I — 600 zł. fprzeszk.). Dla kg. Rzanfary ż. Ziemiański 58 kg, W y-

ną. r
Dotychczasowy stan został podnie­

siony o kilka poważnych stajen, operu= 
jących klasowym -materiałem, a- prócz 
tego młody narybek krwł angielskiej I 
arabskiej przejdzie przez szereg w ar- 
tościowyoh p r ó b " klasycznych, które w 
selekcji mają znaczenie zasadnicze.

W  pierwszym dniu sezonu należy się 
spodziewać bardzo interesujących walk 
i w żadnym z sześciu biegów niema mo­
wy o zdecydowanym faworycie. Najcie­
kawszym bezwzględnie będzie start 3 1. 
i sf. koni tia dystansie 2.4Ó0 m. Ogólnie 
najwięcej szans daje się w tej konku­
rencji Lotęrji na podstawie jej sukcesów 
z La* ubiegłych- Klacz Dyła jednak dług

PI ITR A d -  ->«kle, m ęskie, mo*■ V I  HM  derntzacje, przeróbki, 
w ykonuje znany z solidności Magazyn 

. i Pracownia Futer
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B
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K A f t O L A  S C H i i R E R A
Lwów. Senatorsko 11 a. Tel. 269.56 
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4 1. i st. koni. Dyst. ok. 3.200 nr- Cen­
t u r a  N. N. 68 kg, Chluba Polmodie j. 
Wyżgalski 72 kg, Flagranti N-.- N. 71 1 
kg, Eh-Bien j. Kasprzak 68 kg, Greta 
N, N 69 kg, Indja p. Wójcik 72 kg.

Gonitwa II — 800 zł. Dla 2 I. og. i
kl. arab. Dyst. ok. 1.800 m: Amurath 
Sahib N. N. 58 kg, Bakilla N. N. 54 kg, 
Jaśmin ż. Balcerzak 56 kg, Rasuk ż. Ja- 
nusik 56 kg, Riza ż. Janusik 54 kg.

Gonitwa III — 800 zł. Dla 2 1. og. i
kl. Dyst. ok 1.000 m: Adalja j. Kończal 
54 kg, Fredo ż. Bal;erzak 56 kg, Gro- 
d.ska N N. 54 kg, Prona ż. 0 'e jn ik  54 
kg.

Gonitwa IV — 700 zł; Dla 3 1. i st. 
og. i kl. Dyst. ok. 2.400 m: Amore con- 
ta N. N. 61 kg, Bravo Polmodie j. Szysz­
ko 58 kg, Beatłice j. Kończal 60 kg. B.bi 
j. Roguski K) kg., Gladys j. Kawalec 55 i 
kg, Irrrum N. N. 62 kg. (jeździec bez 
bata), Kali la II N. N. 56 kg Loterja j. 
Bogobowicz 60 kg, Sfinks j. Eljasz II 62

dra N. N. 60 kg.
Gonitwa V. — 500 zł. (płoty). Dla 

3 1. i st. koni. Dyst. ok. 2,500 m: Amore 
canta N. N. 69 kg, Dogaressa chł. Nech
61 kg, Golf If N. N. 71 kg, Golden Boy 
II N. N. 66 kg, Ibarwilla chł. Wierzbicki 
69 kg, Medaile d ‘or ż. Ustonow 73 kg, 
Moi Toute N. N. 69 kg, Ogarek N. N. 66 
kg.

Gonitwa VI — 1.000 zł. Dla 4 1. i st. 
og. i kl. arab. Dyst ok. 2.400 m: Hazard 
chł. Jankiewicz 62 kg, Karagos ż. Zie­
miański 62 kg, Labirynt p. Żarczewski
62 kg,Xirnik  N. N. 62 kg, Madrygał chł. 
Klebek 59 kg, Perkun ż. Janusik 59 kg, 
Rasi III j. Bogobowicz 59 kg.

N aszt typy:
1. Indja, Flagranti
2. Bakilla, staj. ks. SanguszF
3. Gfadiska, Prom a
4. Kalina II, Sfinks, Gladys
5. Amore Canta, Ibarvila, Meaaile
6. Perkun, Hazard, Rasim III.

Ted.

Zaniknięcie dla ruchu kołoweg0-
wiatowy Zarząd Drogowy donosi^r 
z powodu przystąpienia do przebudc* 
drogi państwowej na odcinku W ?  
wów — Krechowce (nr. 9 od km. ' 4 ' a. 
do 500.900) zamyka się wymieniony ^  
cinek drogi, na czas przebudowy 
ruchu kołowego. Objazd odbywać 
obecnie będzie drogą gminną w * 
chowcach, na odcinku 1 km. r $3 
zamknięcia drogi został określony 
dzień 20 sierpnia b. r.

Obława policyjna. Dnia 13 b. rn. 
stała przeprowadzona prze-- K%pjsa  ̂• 
P P. v  Stanisławowie, obfowa P ° ^ J y  
na, przy udziale 60 szeregowych służ 
mundurowej P. P. i śledczej. W  w y ^ ._  
obławy przytrzymano 103 osoby, P° 
rżane o różne sprawki kol dujące z P 
wem.

Z kroniki pożarów. W  Jamn1̂  
obok Stanisławowa pastw ą pożaru P 
dła stodoła Iw. Horunła. Przyczyny P . 
żaru nie ustalono. W  Radczy obok S G  
nisławowa spłonęły dwa gospodars* . . 
wiejskie, należące dc Iw. BenczukS- 
Paraski Hawryluk. Również nie 
ustalona przyczyna pożaru. .

żydow scy konkurenci monopolu 
nego. W  ub. latach w okolicach 
na i Nadwórnej był uprawiany na 'Wi- 
ką skalę pokątny handel solą /iiern°n' 
połową. Jak dochodzenia wykazały, 
dlem tym trudnił się zowndowt A bf • 
ham Bloch, który przy pomocy s f d i ' ? / ^  
dowskmh agentów skupowywał u cw 
pów sól, dostarczaną z otwartych i ^  
zaopatrzonych źródeł solnych, którą JJ, 
stęp nie-. sprzedawał innym kupcom- 
wnym odbiorcą Blocha, był Saff1 
Klarrelch.

Ten pokątny handel niemonopol° ' 
solą, kwitł przez dłuższy okres czź* ’ 
dostarczając niesumiennym kupcom 
le pokaźne dochody, przy równocze***.-. 
szkodzie Skarbu Państwa. Ostate<
cała afera < wvszła na jaw, a epilog .  ̂
rozegrał się przed stanisławowskim \
dem. W  wyniku rozpraw y zapadł 
skazuiąv.y Bfocha n-a 14 miesięcy aj ** * 
tu i 200 zł. grzywny, a Kłarre*cha jL 
2 miesiące aresztu. Rozprawa odbyła^*? 
przed s. s. 0 . Kadowem. Oskarż©!*^ 
bronił ad w. H. Seidler w  towarzy®*^ 
dwóch adwokatów żydowskich.

Nieszczęśliwy wypadek. Opeg$5
miał miejsce nieszczęśliwy w y p a ^ ^  
w naszem mieście, którego ofiarą 
kilkumiesięczne dziecko Heleny Allfj^j. 
wej. Mianowicie Jan Kijak, włąścfc* 
realności, wyrzucił przez okno niedop^ 
łek papierosa, nie wiedząc o tem. 
pod oknem stała kołyska, w  której 
ło dziecko Allerowej. Niedopałek 
na twarzyczkę dziecka i wypalił ° L  
Allerowa wniosła na n ie u m y ś ln y  
sprawcę okaleczenia jej dziecka P®} p  
do sądu cywilnego, żądając od KifiV 
5.000 zł. tytułem odszkodowania.
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JENNY WŚRÓD hr.ŻCZYZN
Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ.

*7 Ecu — śinłeję się z tego i
—  Pap? Pan śmieje -się?

Seguramente,. sennora, ja! W łaśnie jał
—  Dlaczego, jeżeli mogę zapytać? —  Jenny zaczęła

niepokoić.
—  G dyż  —  [acinto pochylił kark jąk  prawdziwa 

puma do skoku, przymknął oczy i uśmiechną* się złośli­
wie, —  G d y ż —  tylko proszę trzymać się mocno, gdyż 
przypuszczam, że będzie pani nieco poruszoną tem, cc 
powiem: generalnym konsulem P asadą —  —  zrobił dłuż. 
szą p a u z ę  ja  jestem!

Jenny podskoczyła w górę, jak  biczem podcięta.
—  Co? Pan także? Ależ to jakaś mistyfikacja! — 

Jednak czuła, że ziemia się pod nią chwieje.
—  To żadna mistyfikacja! — triumfował Jacinto, — 

Oszustwo popełnia pani i —  ten jegomość! Proszę, oto 
mój Paszport i rzeczywiście pokazał jej paszport, z któ­
rego wynikało, że rzekomy Jacinto Puma, w  rzeczywi­
stości jest generalnym konsulem P asadą z Iraąuita. Pa- 
sąda ukrył się pod obcem nazwiskiem przed żoną, której 
powiedział, że wyieźdźa do swojej c-jczyzny, gdyż oba. 
wią1 się, by nie w padła  na ślad jego miłosnych przygód, 
A serdeczny-przyjaciel jego, Estoval Lemeiza z Chito. sto­
licy Iźąąuita, zobowiązał się pod przysięgą pośredniczyć 
w wymianie korespondencji pomiędzy małżonkami.

— Zginęłam! — wyszeptała Jenny, gdy po przeczy­
taniu paszportu przekonała się, że Jacinto Puma jest rze­
czywiście generalnym konsulem. Ale Jacinto chciał być 
wspaniałomyślny.

—  Nic strasznego, —  powiedział i .schował paszport, 
by obu rękami chwycić -zimną, jak  lód nraw? reke lenny.

Nic strasznego! Jeźdli pani ze mną i z majem zrani-onem 
sercem zechce obejść się łaskawie. O sennora, jak ja  
panią —  ciebie kocham! — I chciał paść na kolana.

Ale Jenny wyciągnęła dfcue pięście przed siebie, go­
towa do* obrony. „Małpi k ró l" —  powiedział von Quisitz. 
To prawda. Jenny zbladła ze wstrętu i oburzenia Jednak 
us.rowała zaapelować jeszcze do jego dżentelmenerii.

— Mój panie, przecież jest pąn jednak dźontelma- 
neml Nie. z echce  pan skompromitować przyzwoitej ko­
biety!

— Co też pani mówi! Od pani tylKo zaieźy, czy zdra­
dzę ją, czy też będę milczał!

—  Dobrze! Jeżeli pan mnje skompromituje, posta- 
ram się uniemożliwić -panu.tu dalszy pobyt*

— W jaki sposób? zapytał Jacinto, uśmiechając 
z pewnością siebie.

—  Pan mieszka tu pod nazwiskiem Jacinta Pumy.
—  Proszę bardzo! To całkiem nie zaszkodzi mi. Ja- 

cinlo Puma —  to mój przydomek. U nas każdy caballęro 
ma ćwierć metra przydomków. Jacinto Puma, Huelva, 
Santiago, Arante, Alonso - Pa  sąd a de Guanarilla!

— Dlaczego nie zwrócił się pan do mnie zaraz, jak 
tylko pąn usłyszał, że ja  —  —  że ja  również —  — Siebie 
P a s a d ą ----------------------------------------  ,

—  O, szanowna sennoro, byłem tobą zachwycony 
i obawiałem się, żeby pani natychmiast nie wyjechała! 
A z pewnością byłaby pani to uczyniła, gdyby się pani 
dowiedziała, że j a  —

—  Naturalnie!
—  A widzi pani! Więc powiedziałem sobie, że 

sennora musi tu pozostać aż do chwili, w której nadarzy 
się sposobność. I teraz właśnie jest sposobność!

—  Zdaje mi sią, że to nie był ładhy pos tęp ek ------------
—- Olała! Nieszkodliwe incognito!! Ale skąd wogóle

wzięła pani to nazwisko? Fasada?
> —  Z  —  z — z romansu!

— Co? No —  to możliwe. Pasada to dosyć pospolite

nazwisko w Itaquha, T ak, To dobre incognito. Ale ^  
ąuital Nie w A jlersgreit. " - to

— Rozumiem. Tutaj trzeba nazywać ®ię 9 f^ łłl 
Puma. jj,

— O, ja  mieszkam tu incognito ze względów 
tycznych. Często tak czynię.

—  Taki Gdy zanadto nudzą mnie pewne za jęc ia—^  
moja żona — --------

—  Jest pan żonaty?
— I nieszczęśliwy w  małżeństwie! Bardzo m.eśżf 

śliwy! T rw a  to już dwadzieścia lat! Och — JaCllljć. 
wzniósł ręce ku niebu. —  A kiedy czuję się bardziej 11 
szczęśliwy, robię oficjalną wycieczkę służbową z/' 
nicę a nieoficjalną, podróż dla przyjemności po  kraju*

— I wślizgnął się pan tutaj jak z ło dz ie j   ^
—  Nie mam zamiaru kraść. Przeciwnie —  Pj*a® 

szczęścia! yli
— U mnie pan szczęścia nie znajdzie! I chąc ia r j^ę  

miała być sto razy aresztowana, to jednak teraz Pf 
wołała o  pomoc i zobaczymy, kto bardziej w padnie, J 
czy pan!

— Proszę, proszę, —  Jacinto usiłował uspokoić 
można przecież wszystko sp o k o jn ie -------------

—  Liczę do trzech! —  za w o ła ła  Jenny, w id zą c  P*- 
zaniepokojenie  caballera. y.

— Ależ proszę pozwolić mi mówić! —  Jacinto Pf r 
stąpił bliżej. —  Ja szaleję za panią —  ja goreję —-

—  Ra z!
—  Jeżeli pani zechce, może pani stać się b o l ^ ę  

Mam pieniądze —  dużo pieniędzy — trzeba tylko r 
wyciągnąć  -----------

—  Dobrze! Wyciągnę rękę — i wymierzyła ?e" 
rowi siarczysty policzek.

—  Au! —  z a w o ła ł  senn o i  z Iraquita, —  caram b a1 
jeszcze  nie ostatnie  s ł o w o   . ^

—  Jak pan chce! —  za w o ła ła  Jenny w ściex:a , r 
pan jeszcze  jeden! —  I Jacinto otrzym ał zn ow u  P °“ 
po drugie i  s tron:e  tw a r z y .  (C . 4*
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Z ł o t o ,  s r e b r o , z e g a r k i
poleca tanio,

^  BUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA 6. 
Oprawa zegarków i biżuterji — tel. 218-48

• ' U T R A damskie, 
męskie,

wti . ~  lisy now#,
**Jch wykonuje w edług n a jn o w

®odeli. Ceny przy- ^  _  _  _  _
sicie x*. wykonanie mistrzów- T A D II T II * f'rma MARJ ANA J H D H I l i  

Lwów, MAŁECKIEGO ?

B i** E do wszelkich pokoi najkorzystniej 
nabyć można

1036

w WYTWÓRNI MEBLI  
Fr. ZIELIńSKIEGO 
Lwów, K ołłątaja 5 

(w podwórzu) Stale 
aa składzie.

FO TO GK . APARAT NA 
10 RAT na  b łony 6x9 

z anastygm atem  i sam o- 
wycwalaczem CENA zL 90.
BARWIK iB0RZEHSK1
Lwów,KOPERNIKA 18
«S4

ZflZł,lZ*50 
K odak B.B. i i

dobrym fotografem

Jan Bujak, 4

. „ „ . . . S T U D E N C K I E  i S P O R T O WE
W ł leP «ych  gatunkach po najniższych ce- 
A  Poleca F abr skład kapeluszy i czapek
S ^ K A P K A  il. H U  i m  4

HUDYtJE RAMOWE
Radjostacja lwowska

C*Wartek, dnia 22 sierpnia 1935 r.
Audycja poranna. 8.20 (Lw) 

na dzień bieżący 8.25 (Lw)

W skazówki praktyczne. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.03 Wiadomości me­
teor. 12.05 Dziennik południowy. 12.15 
(Lw.) Wyjątki z oper Verdi‘ego — pły- 

‘ ty. 13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 (Lw) 
5 Muzyka popularna z płyt. 15.15 Prze­

gląd giełd. 15.25 Wiadomości o ekspor­
cie polskim. 15.30 „św iat Dajek ‘ w wylt. 
Zespołu Niny Mańskiej. 16.00 (l.w .) W e­
soła audycja dla dzieci „Grzybobranie" 
J. Tota. 16.15 Pieśni 1udowe Dalekiego 
Wschodu — w wyk. Oigi Łady. Przy 
fortep. Ludwik Urstein. 16.35 Krótki re­
cital fortepianowy Heleny Otławowej. 
W  programie transkrypcje utwor »v sła­
wnych mistrzów. 16.50 Codzienny odci­
nek prozy: Fragment z „Pam pek So­
plicy" Rzewuskiego. 17 00 „D ii naszych 
letnisk i uzdrowisk" Koncert Małej Ork. 
P. R. pód dyr. Zbigniewa Górzyńskiego 
oraz Mieczysław Fogg (piosenki). 18.00 
,Y.,z'rż'r* 5 *vicr:z?"r „O książce Sucho­
dolskiego Ku! ■lira I osobliwość" — 
wygł. Henryk Ł.ukrcc. 13.10 Minuta po­
ezji: Wiersz Szymona Nawrockiego. 
18.15 „Cała Polska śpiewa" 18.30 (Lw.; 
„Ciche miasto wśród drzew" (Tarno­
pol) wygł. Dr. Włodzimierz Jampolski. 
18.40 (Lw) Sllva rerum i życie artysty­
czne. 18,45 Recital śpiewaczy stefanji 
Teodorowicz (sopran) akomp. Tadeusz 
Seredyóski: 1. Moniuszko: „Znasz li ten 
kraj" 2. Moniuszko: „Dwie zorze" 3. A- 
dam Sołtys: „Przyjście" 4. Ja ~ ev/>’ *- 
„Idę ja Niemnem", 5. Niewiadomski: „Ga 
ski", 6. Karłowicz: „Pod jaworem" 7. 
Dłuski: „Pieśń mi zaśpiewaj o miła"
19.05 (bvv.) Progr. na dz. nast. 19.15 
Koncert reklam. 19.30 (Lw) Mosenki w  
wyk. R. Taubera — płyty. 19.50 Poga­
danka aktualna. 20.00 f lw .)  sylw etki 
filmowe — Pogadanka Jerzego Teoy. 
20.10 Koncert orkiestry P. R. pod dyr. 
Stanisława Nawrota oraz Anatol Wroń­
ski (tenor; 20.45 Dziennik w ieczon r. 
20.55 „Obrazki z życia dawnej i współ­
czesnej Polski". 21.00 (Lw.)
skrzypcowy Bronisława Gimpla. 21.30 
Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko ; t. 
„Głupstwo, nie martwmy się" —  Gicr- 
żabka i Kawczyńskiego. 22.00 W iado­
mości sportowe. 22.10 Mała Orkiestra P. 
R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 
23.00 Wiadomości meteor, dla komuni­
kacji lotniczej. 23.C5 J c. koncertu Ma­
łej Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego.

„Grzybobranie" —  wesoła audycja 
dla dzieci. Hipek lubi ruch, życie, zmia­
nę wrażeń. Tym razem wybrał się na 
grzyby wraz z kolegami. Z początku 
wszystko było dobrze, ale potem odłą­
czył się od kolegów i poszedł sam w gę­
sty las, gdzie spodziewał się zna^źć  ja ­
kieś nadzwyczaj piękne grzyby. Jak się 
to grzybobranie h ipka  zakończyło — do­
wiedzą się jejko rówieśnicy z audycji 
„Grzybobranie", która nadaje Rozgłoś­
nia Lwowska dziś, w czwartek, o godz. 
16-tej.

Recital Bronisława Gimpla w  Radjo.
Recital skrzypcowy Bronisława Gimpla, 
lwowianina, wzbudzi niewątpliwie ogól­
ne zainteresowanie wśród radjosłucha- 
czy. Program rtcitalu zawiera perły li­
teratury skrzypcowej: słynną „La Folia", 
drobne utwory Schuberta, Czajkowskie­
go, Dworzaka i S arasa ti‘ego i na za­
kończenie jeden z tańców węgierskich 
Brahmsa.

„Egzotyka na bliski dystans". Egzo­
tyka kojarzy Hę w naszym umyśle z po­
jęciem dalekości. Ale i na bliskie rzeczy 
•można patrzeć z oddali,, jakby się je o- 
glądało obcemi, nowemi oczyma. Ekspe­
rymentem tego rodzaju będzie feljeton 
p. t. „Ciche miasto wśród drzew.", po­
święcone Tarnopolowi. —  Wygłosi go 
przed mikrofonem lwowskim, znany pre­
legent Dr. Włodzimierz Jampolski dziś, 
w czwartek, o godz. 18.30.

Pieśni ludowe Dalekiego Wschodu. 
Muzyka Dalekiego Wschodu różni się od 
muzyki europejskiej, w sposób zasadni­
czy. Na zupełnie innym tonalnym syste­
mie oparta, niż nasza muzyka, jest dla 
naszych uszu czemś tiiesłychanie nowem 
i interesującem. Dlatego ciekawą będzie 
audycja Olgi Łady, która zaznajomi nas 
dziś. w czwartek, o godz. 16.15 z pieś­
niami Dalekiego Wschodu.

19,20 Berlin Ballady i utwory fortep.- 
Schumanna.

19.30 Moskwa (Kom.) „Jarmark w 
Soroczynie" — opera Mussorgskiego 
(montaż).

'9 .30 Brno „Rusałka" — op. Dworzą.
ka.

20.30 Kolonja „W krainie nowych o-
peretek"

20.40 Rzym „Andrzej Chenier" — o- 
pera Giordana.

21.30 Frankfurt. Utwory Beethovena 
w wyk. Alfreda Hohna-

RatJrosrac*a krakowska
Czwartek, dnia 22 sierpnia 1935 r.
6.30 Tr. z Warszawy. 8.20 Program 

na dzień bieżący. 8.25 Wskazówki prak­
tyczne. 11.57 Tr, sygnału czasu, hejnał z 
Wieży Marjarkiej. 12.03 Tr. z Warszawy.

12.15 A^uzyka taneczna z płyt. i3.00 
Tr. z Warszawy. 13.05 Orkiestry Hot-Jaz- 
zowe (płyty). 15.15 Tr. z W arszawy i 
Lwowa. 16.15 Tr. z W arszawy i Wilna. 
17.00 Tr. z Warszawy. 18.15 „Cała Pol­
ska śpiewa". Koncert chóru. (Na wszyst­
kie rozgłośnie). 18.30 Dokąd jechać w 
święto? 18.40 Wiad. bieżące.

18.45 Recital skrzypcowy Yehudy Me­
nuhina (płyly) 1905 Program na dzień 
następny. 19.15 Koncert reklam. 19.30 Re. 
cital śpiewaczy Eli Zum Busch. Przy fort. 
Kluczniak: Cz. h Pieśni ludowe: 1) Grieg: 
Pieśń langerandzka narodowa. 2) Rim- 
ski-Korsakpw: Przez łąki, 3) Garilew: 
Pow ;edz, 4) N:ewiadomski: a) Hej tam w 
pole, b) Którędy?, 5) Resnighi: Stornel- 
latrice. Cz. II. Serenady: 1) Delibes: Sere­
nada z „Euy Blas", 2) Never: Serenada

Biuro
informacyjno - t u ry s tyczne  
P. B. PODR6 iY

„ O R B I S "

i Pol. Tow. Tatrzańskiego
Oddziału we Lwowie
— ul. Akademicka 23. —

W  
godziny urzędowe 
od 11 do 13-tej i od lb  do 2jff-tei.

udziela bezpłatnie fnformacyi 
dla wyjeżdżających na letniska 
—  —  i do zdrojow;sk. —  —
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KAPELUSZE
D A M S K I EN 0 V I  T A

o b e c n ie  u l. A k a d e m ic k a  IŁ
(obek Kasyna Literackiego) 24656

~  Ze Pan leszcze z y je ł

Analiza zawartości Pańskiego żo* 
fądka wykazała 60 proc. śniedzi ( gryn 
szpanu), pochodzącego ze*startego na­
krycia stołowego*

Musi Pan je dać natychmiast oo  
trwałego srebrzenia. „GALWANO- 
PLATER", Lwów, ul. Kopernika 14 
naprzeciw Kina „Kopernik?* 1694

francuska, 3) Buzzi-Pezzia: Serenada hi­
szpańska „Lolita" 19 50 Tr. z W arszaw y 

20.00 Odczyt: „Spoit i turystyka w 
Japonji" — wygł. red. Miecz. Babiński. 
20.10 Tr. z W arszaw y i Lwowa. 21.30 Tr. 
z Poznania i W arszawy. 22.06 Lokalne 
wiad. sport. 22:10 Tr. z W arszawy.

Sj j g m M m  STUDENCKIE
° TOWE PODUSZKI 

P O S Z E W K I
PRZEŚCIERADŁA

W Ł A S N E G O  W Y R O B U  znane z dobroci <  PRZERÓBKA KOŁDER I MIYERAC9

K O Ł D R Y  M A T E R A C E  I  A . P IE T R lT s Z E W S K I
B I E I- B Z /  d twniej 

\K oralnlcka 6) HALICKA 20 tol.
213.33.

,Vło8̂  . ___
40 nia niehandlowe do 10 słów  =
6<s,*ut ^ a Ŝle wyrazy pe 5 gr. Dla =

^  pracy do 15 słów 30 gr. dal- = E
a*y po 3 grosze. O głoszenia ==E
Hpieckie po 10 gr. słowo =

>Oątaszwia cbtofyt e «
=  Jedno ogłoszenie nie m olo przekraczać 
=== 50 słów. Ogłoszenia reklamowo wóró 
=== drobnyoh kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr* 
= =  Ogłoszenia drobno przyjmuje K antor 
=■ od godz. 9—19 bez przerwy.

W te' -------------- ------------°Słos,  . rubryce zamieszczamy
en*a do 10 słów po 10

dal,-,ze wyrazy po 5
J '1-’ kupieckie 10 gr.

OBRAZY.

5U warunkach do naby-
g l o n i e  o b r a z ó w

'Se.

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 30 
groszy — dalsze wyrazy -»o 
5 gr., kupieckie po 10 groszv

łóżka m eta lo w e  I

WÓZKI i 
[MIECimU

Piłsudskiego 1L tel.
135&

^  p o t ^ u m
JY dę "E najm odniejsze, BA- 

obra*ów i robót ręcznych, 
T USTRA szlifowane, 

l l  Lwów, Piłsudskie-
° Asnyka, te! 65-86.

tipcuht
POLECI

nJTlIUE, 
W O Ł K O W T S K i
KOPERNIKA i  —  T.L 295-91

496

?'^hiej 'a Pantofli i sandałów 
rr\t», Gronowska obecnieGronowska

■ H a l i c k a  5 mezanin.
671

ForlEpiany
pianina świato  
wych wytwórni 

na składzie

Marecki
Lwów, Bato­

rego 7. 1891

F O R T E P IA N Y
PIANI.\A

pierwszorzędne 
nowe oraz oka­

zyjne.
D o g o d n e  w a r u n k i .

S T . NOWACKI
Lwów, Piłsudskiego 17.

T f \ .

Najlepsze 
najtańsze .ja K L  
OBUWIE

poleca
najstarsza firm a katolicka 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów, Halicka 4. tel. 244-70

1401

Magazyn Papieru.
SCHEX I STENZEL 

Lwów, Sykstuska 3, te l. 94-80

UBRANIA
robocze, dla ucznióv  
szkół techn., mundury 
studenckie przepisowe, 
Przysp. Wojsk., harcer­
skie, kombinezony, wia­

trówki, . najtańsze źródło i wy­
twórnia „PALLIUM"* Lwów, ul. 
Hetmańska 22, obok Muzeum.

1136

złoto, srebro, perłyfc 
djamenty, złote zęby, 
ora* kartki zastawnicze.
k u n ::r

Bank Gospodarstwa Krajo­
wego, Oddział we Lwowie 
sprzeda parcele budowlane 
o łącznym obszarze 3.462 m* 
(960 sążni*) b. dobrze poło­
żone we Lwowie, przy ul. 
Karpackiej J. 7, — Infor­
macji udziela Sekretarjat

Banku, telefon 101.60.
(G)

FORTEPIANY 
pianina pierwszorzędne rtowe o- 
raz okazyjne* dogodne spłaty.

poleca Papiery i przybory te -i^ 0Wac^h Piłsudskiego 17,
1QSch n iczn e 24680

MOTOCYKLE SAMOCHODY 
sprzedsż, kupno, komis, zamiana 
„AUTOSPORT", Lwów„ Słowac­
kiego 2. 1135

WILLA
cztery mieszkania, komfort, par­
cela budowlana, sac, sprzedam 
wiadomość Lwów Kościuszki 6 
Skład obuwia 24646

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszka­
niowe przy 3 razach do 10 
słów 2 razy BEZPŁATNIE. Dal­

sze wyrazy po 5 gr.

2 LUB 3 POKOJE
kuchnia komfort do wynajęcia, 
Lwów, W yspiańskiego 40. 24691

PIĘKNE
trzypokojowe pomieszkanie w«l 
ne. Lwów, Nowy Świat 18 drzw. 
3. . 24684

DWA
pokoje kuchnia pełBonomforto- 
we, Lwów, Sierpowi. • 10. Tele­
fony 231-60, 214-30. *4681

POKÓJ
kuchnia, komfort rządowcom d& 
wynajęcia, Pohulanka 12, IL 

24699

POKÓJ
z kuchnią z komfortem p 
kiwany. Łask. zgłoszenia 3 
daniem wysokości czynszi 
Kurjcra pod „Pewny czyns

POSZUKUJĘ 
dwupokujut_go komfortowej 
mieszkania, śródmieście 
do Kurjcra' ..Ur-ęd:.:1;
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P O S Z E W K I  
PRZEŚCIERADŁA

W y k o n u j e  pod w fa e n e m  k ie ro w n ic tw e m  a  PRZERÓBKA KOŁDER I HATERÂ

K O ŁD R Y  - M A TER A C E a *JSX$A l
o r a

_ _ . Lmą K o r a ln ic k a  6 . —  Teł. 237'
I KLI ZNR POftCIELO W J \ Filja Gródecka 81. — TeL 224-75.

5 POKOI 
kuchnia, łazienka* pokoik do 
wynajęcia, pl. .akademicki 3.

24719

POKÓJ
bez mebli dla osoby na stano 
w isi# , Lwów, Oficerska 32.

24718

KRASZEWSKIEGO 1 
Trzydzieści ubikacji razem lub 
oddzielnie na Muro lub miesz- 
kania do wynajęcia. 24629

2 POKOJE 
bardzo ładne, przedpokój, łaziea  
ka, zaraz. W yspiańskiego 28.

24642

2 POKOJE
kuchnia pełny komfort okolica 
Ponińskiego. Wiadomość Lwów, 
Kościuszki 6. Skład obuwia.

24647

PUŁASKIEGO 10/n .
3-pokojową, kuchnia, balkon,
park Stryj ski, pełnokomforto- 
we, system  korytarzowy, sre- 
montowane, słoneczne rządowe' 
mu. Wiadomość I p. m. 8.

24670

POKÓJ ,. PRZYJMĘ
ładny, słoneczny, bajkon, ewent.ljedną lub dwie uczenice Lwów, 
2-oaobowy odnajmę, Lwów, P ił- Jabłonowskich 24 drzwi 4. 
sudskiego 8, m. 7. 24720 24630

POKÓJ ■ POKÓJ
wpiajm ę dla uczniów przy ro-Kanio studentom , urzędnikom 
dżinie, Lwów, plac Bernardyn- wynajmę, Lwów, Ossolińskich 13 
ski 12 a. 24711 parter, podwórze. 24713

POKÓJ
umeblowany zaraz d 
Lwów, Mikołaja H a P*rt *4**3

MIESZKANIA 
3, 4, 6 pokoi komfort do wyna- 
jęcia Lwów, Romanowicza 11.

24635

3 POKOJE
kuchnia, komfort, Lwów, Szczy­
towa 3, naprzeciw II Domu
Techników. 24686

BEZDZIETNI
poszukują stancji 16 Zł. lub przy 
samotnej Za pomoc domową — 
ewent. dopłatą. Zgłoszenia pod 
„Stałe pobory*4. 24694

2 POKOJE 
Częściowo umeblowane ewen­
tualnie pokój kuchnia bezdziet­
nym do wynajęcia, Lwów, Dłu­
gosza 37 m. 6. . 24696

INTELIGENTNEJ
rodzinie wynajmie 4 pokoje 
komfort, ogród we willi przy 
tramwaju. „Transakcja,, Koper­
nika 7. 24702

1 5 POKOI
t  przynależytosciami od 1-go 
września, Lwów, Listopada 26, 
parter.

W strząsa jące  zd jęc ia  z  ka ta stro fy  koło O vada. Z  lew ej zn iszc zo n y  zupełn ie m ost kam iennyŁ z  praw ej ruiny zn iszc
zonych  p rze z  powócfź dom ów .

2 POKOJE UMEBLOWANE 
komfortowo z osobnem Wejś­
ciem i  - łazienką zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia: Dwer­
nickiego 1. 6. Lwów: Tel. 280-90

(d)

POKÓJ
z utrzymaniem dla dwóch stu­
dentów. Lwów Świętokrzyska 2.

24662

POKÓJ
kawalerski umeblowany do wy­
najęcia Lwów, Jabłonowskich 24 
drzwi 4. 24689

24709

POSZUKUJĘ
pokoju z kuchnią, dam czynsz 
za kwartał. Zgłoszenia Kurjer 
pod „Rządowiec**. 24715

DW A
pokoje kuchnia tanio do wyna­
jęcia Boczkowskiego 12. 24663

BEZPŁATNIE zamieszczamy w 
tej rubryce ogłoszenia o wol­
nych pokojach i poszukują­
cym pokoi przy 3 razach 2 ra­
zy do 10 iłów dalsze wyrazy 

po 5 groszy.

POKÓJ
oBobne wejście do wynajęcia — 
również przyjmę ucznia z gimn. 
opieka 1 pomoc w nauce Lwów, 
Sapiehy 39/11 m. 5. 24692

Ogłoszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 30 gr. od 15 
sków — dalsze wyrazy po 
3 grosze.

OSOBA
Średniego wieku, gospodarna, 
pracowita, oszczędna uczciwa, 
przyjmie posadę gospodyni na 
plebanji. Łaskawe kierowanie 
listów B. Wodnicka Stryj, ul. 
Szewczenki 6 parter. 24096

KRAWCZYNIB 
i bieliźniarki poleca Katolickie 
Stowarzyszenie Krawczyń im* 
tel. 87-33 po cenach zniżonych 
św. Józefa, Lwów. Sokoła 1. p. □  

1112?

POKOJE
umeblowane dla solidnych pa­
nów lub pań studiujących, — 
Lwów, Długosza 37 m. 6, go­
spodarz. 24725

'U r o d n e

KOMFORTOWY
umeblowany pokój pierwszo­
rzędny, fortepian, osobom inte­
ligentnym , muzykalnym, wynaj­
mie gospodarz, Lwów, Dembiń­
skiego 20 boczna Bema. 24717

MIŁY
Umeblowany pokoik frontowy 
solidnej pani do wynajęcia, — 
•went. z utrzymaniem. Lwów, 
Boczna Nabielaka 37a. 24722

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio­
we przy 3 razach do 10 słów  
2 razy BEZPŁATNIE, Dalsze  
wyrazy po 5 gr.

DO WYNAJĘCIA
lokal na księgarnię — miejsce 
wyrobione — zajmowała K się­
garnia Towarzystw Szkoły Lu­
dowej przez 12 lat. Batorego 32

23573

OGŁOSZENIA 

W „KURJERZE"

SA SKUTECZNE I TANIE

W rubryck tel zamieszczamy 
ogłoszenia do 15 słów przy 3 
razach 2 razy BEZPŁATNIE — — Dalsze po 10 groszy, 
dalsze wyrazy po 5 groszy.

KURS
klasy I gim nazjalnej dla 
uczniów, którzy nie zdali egza­
minu wstępnego, otwarty będzie 
w Zakładzie Naukowym im. II 
Jordana, Lwów, św. Mikołaja 16

1016

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 30 
groszy — dalsze wyrazy po 

gr., kupieckie po 10 gr.

BILETY WIZYTOWE <Jcb'
100 sztuk z drukiem w 
nym pudełku zł. 1.00 »«S* ^  
cja", Lwów, Akademicka

MATURZYSTKĘ
niezamożną, wybitnie przystoj­
ną, miłą, poślubi 31-letnl rze­
telny W ilnianin, urzędnik pań­
stwowy (gr. VII) — wykształ­
cenie uniwersyteckie, um ożli­
wiając (m aterjalnie) wyższe 
studja. Korespondencję zwrócę. 
Zgłoszenia: Kurjer Lwowski — 
„Do Wilna" 24723

NAPRAWY
zegarków, zegarów i biżuterji 
wykonuję solidnie. Ttupuję zło- 

v t„ i srebro ALBIN MUTKA — 
J Lwów, plac Bernardyński 1. 8, 

zabudowania OO. Bernardynów.
672

INTERNAT
Siós'cr Felicjanek Przemyk jj» 
sanie przyjmuje --zennh*8 
warunkach udogodnionych.

Baniak?

% t x b i a & i s A a

Po b groszy za słowo liczymy 
w tej rubryce do 20 wyrazów.

Na wycieczki wędliny,
.sery i w szelki p row ian t. Z w iąz­
kom  T arystycznym , L. M. K. 
harcerzom  ra b a t  — p s i e  Ca  
W IRG A , Lwów, S ien k iew icza  3, 
za H . G eorjre ‘a. (>93

tyaas 
Fr,

.we w. Rynek 45.

balfe

: S h l a W  
19#

POTRZEBNA
dochodząca sprzątanie pranie 
Zamojskiego jeden, piętro, drzwi 
pięć. Zgłoszenia tylko 2—3 godz.

24671

KILKU AGENTÓW
do zakupu na w si po’crzeba, ro­
wer pożądany. Lwów, Listopada 
34, m. 5, godz. 4—5. 24721

NA
miejsce 4 maturantów przyjmu­
ję lekcje niemieckiego, francus­
kiego (we wrześniu zniżka). — 
Wpisy przed-południem Lwów, 
Zybiikiewicza 29, piętro 24683

WOROCHTA
pierw szorzędny pensjonat

„LILJANA**
pełny  k o m fert. 23^34

TANIA
jesień w górach. Pensjonat „Dzi­
kuska", Diłok *n. 7rutem — po 
koje słoneczne. 24720

URZĄDZENIA
oświetlenia elektrycznego, 

dzwonków, telefonów, gromo- 
chrony, wykonuje tar.io i. so­
lidnie „Elektra", Lwów, Pa­
saż Mikolascha, tel. 210-85.

1144

P  I  E  S  
W S C H O P

PRZYBORY SZKOLNE 
zeszyty bloki rysunkowe najt* 
niej poleca Ant. JAMIŃSK1 
Lwów, Szajnochy 2 tel. 78-76.

14*.

OGŁOSZENIA  
W  „KURJERZE"

SA SK U T E C Z N E  I TAM IE!

A U D Y C J A  R
CZWARTEK 22. VIII.

NAPRAW A l w ó w / .  
W IE C Z N Y C H  M Ź  

PIÓR

' P R E C Y Z J A

RYNEK 2 9 1ŁliNUm

CENNIK OGŁOSZEŃ:
R ek lam y  w tekście: Różne reklam y:

Na 1-azej atronte » « r » > > • sL L50 Komunikaty i  artykuły reklamowe > i zł. L —
Cała 1-aza strona , « » § » ł • » • L20O— Na stronie kronikarskiej . » t > l i  «, 0.80
Na 2-giej ł  3-ciej stronie t % » s • • <L80 W dodatku literacko-naukowyrt i § • i  B L "
Cała 2-ga lub 8-cia etrona % • s • w 8CL—
Na dalszych stronach tekstu V • • • a.7Q ■ B 300 „ » |  |  f | • » b r.80
C ała strona . . . . . .  n r t » w m - » powyżej 300 mm.  % » » 3 I B - <—‘

Ogłoszenia d ro b n e :
Ogłoszenia za tekstem  sa mm. i i j i zł. -.30
Na oat. stronie i wśród drób. (6 łam .) ; „ O.SO
Ogłoszenia drobne za ?wo 3 » * * » n 0.10
Matrymonjalne . i » f f » t » t » »  0.10
Dla poszukujących pracy za słowo 1 t „ 0.03
Drobne ogłoez. przyjmuje się tylko za gotówkę

Podstawą obliczenia Jest 1 mm. w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które 
soatały samówione poprzednio, a  nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenia miejsca dolicza aię 25 proc. — Za układ tabelaryczny doi cza 

sie 50 oroc. Ogłoszenia w numerach świątecznych < niedzi. Inych kosztują o  20 proc. drożej.

UWAGI: 4l
. łau  tr**1

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniaj*^trr0ti' 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania tr*cJ 
gotówki, ni też nie obowiązują Ad®  
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. 
katów bezpłatnych nie umieszcza zld* 
nie udziela się. Reklamacje m iejscow e u 
ma się do dni 3-ch. samie’ " w e  do 
o', daty ukazania się  ogłoszen ia , Aa 
plarze dowodowe liczy się 20 gr. Gg g, 
d o  numeru bież. •"•zyLnuie sic g o

W ydaw ca: Mgr. D. M aciejka. Czcionkami DRUKARNI K R E S O W E J Sd. z o . o . I.w ó w . Mochnackiego 48 Odoow. red. Stanisław Star>


